
Wzrost wydajności pracy 
w kopalniach 
nastqpi 

dzięki mechanizacji
KATOWICE (PAP)
Przemysł węglowy w ciągu 

ostatnich dwóch lat zanotował 
znaczną poprawę wydajności 
pracjł. Przyczyniło się do tego 
w dużej mierze zwolnienie sił 
niekwalifikowanych z górnic­
twa i podniesienie kwalifika­
cji przez pozostałych górni­
ków, ’ zwiększenie liczby dni 
wolnych od pracy, umożliwia­
jących górnikowi racjonalny 
odpoczynek oraz ulepszenie or 
ganizacji wydobycia. Równie 
duże znaczenie miał wzrost 
mechanizacji w kopalniach.

Dalszy wzrost wydajności 
pracy będzie, oczywiście, za­
leżał od stabilizacji załóg i in­
westycji. W niektórych kopal­
niach wytypowanych na wzór 
cowe nastąpi w latach 1961— 
1965 wzrost wydajności o kil­
kadziesiąt procent.

Ten wzrost nie zostanie o- 
siągnięty kosztem mięśni ludz 
kich. Przede wszystkim zosta­
nie wprowadzona do kopalń 
większa liczba mechanizmów; 
poza tym zwiększy się ich wy­
korzystanie w wyniku podnie­
sienia kwalifikacji obsługi.

Oto jest nasz dzień
powszedni

Cen^t 50 gr
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Konieczne jest bardziej skuteczne
zwalczanie przestępczości

Oto jest nasz dzień codzienny, 
nasze małe budowanie, 
trud uparty i niezmienny, 
nieustanne kształtowanie.

WARSZAWA (PAP)
18 bm. Rada Państwa wysłuchała sprawozdania prokuratora 

generalnego PRL — Andrzeja BURDY z działalności organów 
prokuratury w 1958 roku. W oparciu o złożone sprawozdanie i w 
wyniku przeprowadzonej dyskusji Rada Państwa stwierdziła 
między innymi:

TEŁ Dziękuję ci 
doktorze..
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Sprawozdanie Prokuratora Generalnego 
na posiedzeniu Rady Państwa

Rok ubiegły, będący okre­
sem dalszej stabilizacji poli­
tycznej i ekonomicznej na-

szego kraju,

MAKARIOS W LONDYNIE

przybyłego na konfe-Setki patriotów greckich witały

nież 
fali 
czej,

pewne
przyniósł rów- 

zahaniowanie
przestępczości gospodar-

■ która jeszcze w 1957
roku wykazywała tendencję 
wzrostu.

Nasilenie przestępczości gospo­
darczej jest jednak nadal duże, 
znaczna też jest ilość większych 
— często dokonywanych przez 
zgrane kliki — afer, które nara­
żają mienie społeczne na wielkie 
straty i szkody: nie brak wśród 
nich również milionowych afer. 
O wiele jednak liczniejsze są 
przestępstwa gospodarcze innego 
rodzaju, jak np: drobne kradzie­
że mienia społecznego, różnego 
rodzaju mniejsze nadużycia, oraz 
dokonywane bezpośrednio na szko­
dę konsumentów oszustwa na 
wadze, miarze i jakości, sprze­
dawanych towarów żywnościo­
wych 1 przemysłowych.

większych przestępstw gospo­
darczych, konieczne jest ścisłe 
stosowanie przez sądy przepi­
sów ustawy o wzmożeniu 
ochrony mienia społecznego, 
m. in. również w zakresie kon­
fiskaty mienia przestępców.

W sprawach o najpoważniej­
sze przestępstwa gospodarcze 
należy znacznie przyspieszyć 
postępowanie, a gdy zachodzą 
ku temu ustawowe warunki — 
stosować tryb postępowania do 
raźnego.

Skutecznemu zwalczaniu 
przestępstw gospodarczych 
sprzyjać będzie atmosfera po­
wszechnego potępienia ich 
sprawców, atmosfera społecz­
nej aktywności w ich demasko 
waniu. Wymaga to zapewnie­
nia pełnej ochrony i pomocy 
osobom ujawniającym korup­
cję i podejmującym niełatwą 
walkę o demaskowanie klik 
kombinatorów i złodziei. Jest 
obowiązkiem prokuratorów z

(Ciąg dalszy na str. 2)

rencję w sprawie Cypru arcybiskupa Makariosa w por­
cie lotniczym w Londynie.

Fot. — CAF

Rada Ministrów uchwaliła
projekty nowych ustaw
Rozszerzenie kompetencji rad

WARSZAWA (PAP)
18 bm. odbyło się posiedzenie 

Rady Ministrów przy udziale 
przedstawicieli niektórych pre­
zydiów wojewódzkich rad na­
rodowych. Rada Ministrów pod 
jęła uchwałę ustalającą zasady 
i tryb uzgadniania z prezydia­
mi rad narodowych tworzenia 
względnie likw idacji na ich te­
renach przedsiębiorstw wyod­
rębnionych i zakładów obję­
tych planem centralnym.

Uchwała ta jest dalszym konse­
kwentnym krokiem w kierunku 
rozszerzenia kompetencji rad 1 ich 
wpływu na gospodarkę swego te­
renu. Przyczyni się ona również 
do zacieśnienia współpracy rad z 
przemysłem kluczowym, w celu 
wzmożenia społecznej kontroli nad 
gospodarką przedsiębiorstw’ podle­
głych radom narodowym. Podjęto 
również uchwałę zobowiązującą 
Prezydia rad narodowych do publi 
kowania rocznych sprawozdań fi-

nansowych z działalności 
przedsiębiorstw

takich

to na to nabywcy ?

Handel nie chce 
wzorzystych pończoch

ŁODZ (PAP)
Zaspokojenie w dużej mierze 

Potrzeb rynku w zakresie pończosz 
oictwa, a co za tym idzie zwiększę 

ie wymagań ze strony klientów, 
P2Wodowaiy znaczne ożywienie 

D^emysłu pończoszniczego. Fabry 
? starają się uatrakcyjnić produk 
lę. Wytwarzać artykuły modne i 
a ne’ które zadowolą klientów.

a odbywającej się obecnie w 
°dzi giełdzie towarowej stoiska 
zech największych naszych fa- 
ryk pończoszniczych — im. Jur- 
Za<a, Buczka i Zubrzyckiego — 

^aoią oko wszystkimi kolorami. 
y»ar?ety m9skie gładkie prawie 
rz n'e. znik}y- Zastąpiły je wzo- 

wielobarwne. Również 
sa Pończochy produkowane 

We Wszystkich niemal kolorach, 
es ety, przedstawiciele handlu 

si9 z dużą rezerwą do ko­
prowych pończoch.

Rada Ministrów uchwaliła 
kilka projektów ustaw.

Uchwalony został zgłoszony 
przez Ministra Sprawiedliwo­
ści projekt ustawy o zwalcza­
niu nielegalnego wyrobu spiry­
tusu. Projekt ten przewiduje 
wysokie kary więzienia, grzyw 
ny, a nawet konfiskaty mająt­
ku w stosunku do osób trudnią 
cych się wyrobem względnie 
przechowywaniem lub sprze­
dażą nielegalnego spirytusu.

Uchwalono również projekt 
ustawmy paszportowej. Jest to 
akt obejmujący całokształt 
przepisów paszportowych.

Na wniosek Ministra Zdro­
wia, przy udziale przedstawi­
cieli Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych, Rada Mini­
strów uchwaliła projekt usta­
wy o zwalczaniu gruźlicy.

Wszystkie projekty ustaw 
przedstawione zostaną Sejmo­
wi.

Rada Ministrów przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie mi­
nistra finansów — T. Dietricha 
o kształtowaniu się i wykorzy­
staniu funduszu zakładowego 
w 1958 r.

Uchwalono również projekty 
rozporządzeń, w sprawie two­
rzenia funduszu zakładowego 
w 1959 r. w przedsiębior­
stwach: handlowych, transpor­
tu samochodowego, przemysło­
wych i usługowych oraz rozpo 
rządzenie o korzystaniu w 1959 
roku z funduszu zakładowego 
przez pracowników zarządów 
wielozakładowych przedsię­
biorstw państwowych.

Rada Ministrów rozpatrywa 
ła i zatwierdziła wniesiony 
przez Centralną Radę Związ­
ków Zawodowych projekt roz­
porządzenia, nowelizującego 
rozporządzenie z 1951 r. o pra­
cach wzbronionych kobietom.

W obliczu takiego stanu 
rzeczy szczególnego znaczenia 
nabiera przezwyciężanie w 
działalności organów kontroli, 
Milicji Obywatelskiej i proku­
ratury oraz w działalności są­
dów, tych istotnych jeszcze 
braków, które hamują, szybką 
i skuteczną represję prze­
stępstw gospodarczych, zwłasz 
cza narażających majątek na­
rodowy na poważne straty.

Utrzymujące się znaczne nasi 
lenie przestępczości gospodar­
czej wskazuje na konieczność 
zwiększenia wysiłków i za­
cieśnienia współpracy orga­
nów kontroli, Milicji Obywa­
telskiej i prokuratury w celu 
szybszego wykrywania prze­
stępstw, energiczniejszego pro­
wadzenia dochodzeń i śledztw, 
rygorystycznego stosowania 
aresztu tymczasowego w sto­
sunku do aferzystów, łapowni­
ków i defraudantów oraz sku­
teczniejszego niż dotychczas 
ujawniania mienia przestęp­
ców w celu zabezpieczenia na 
nim roszczeń państwa. Nie­
zbędne jest wyeliminowanie 
z orzecznictwa przypadków 
nieuzasadnionej pobłażliwości 
w stosunku do osób winnych

Elbląska turbina 
dla Cejlonu

ELBLĄG (PAP)
18 bm. opuściła Zakłady Me 

chaniczne im. gen. K. Świer­
czewskiego w Elblągu „ZA- 
MECH”, pierwsza turbina eks 
portowa, przeznaczona dla Cej 
łonu. Turbina ta została zapro
jektowana wybudowana
przez konstruktorów i załogę 
zakładów elbląskich.

Słońce wschodzi i zachodzi 
drzewa kwitną, liście ronią, 
my strumień rzeczywistości 
kształtujemy naszą dłonią.

Fot. — CAT

K. I. Gałczyński 
(Wyjątek z IV pieśni)

Erich Koch składa
zaskakująco śmieszne wyjaśnienia
WARSZAWA (PAP)

18 bm. — 66 dzień procesu Eri­
cha Kocha upłynął na wyjaśnie­
niach oskarżonego, które w więk­
szości odnosiły się do spraw nie­
jednokrotnie już poruszanych w 
procesie. Jego rozważania, zwłasz­
cza na tematy ideologiczne były 
tak zaskakujące, że wywoływały 
śmiech wśród obecnej na sali pu­
bliczności. .

Usiłując podważyć ekspertyzę 
biegłego, oskarżony stwierdził m. 
in., że władza gauleitera równała 
się... zeru. Niemniej jednak Koch 
przyznał się do tego, że podlegał 
mu osobiście wyższy dowódca SS 
i policji, ale jednocześnie podkre­
ślił, że tylko i wyłącznie formal­
nie.

Korygując ekspertyzę prof. Po­
spieszalskiego, oskarżony oświad­
czył, że biegły, omawiając w swej 
opinii fakt powołania przez niego 
do życia tzw. sądów doraźnych do

szedł... do błędnego wniosku. Po­
wołałem takie sądy — dodał przy 
tym Koch — tylko dlatego, aby 
zapobiec... bezprawiu SS.

fAP-iN.'r.fiiUH'- <fAV DiO-T£UFÓ
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Eisenhower chwali 
Dullesa

Prezydent Eisenhower, powie­
dział na konferencji prasowej, że 
pragnie aby min. Dulles pozostał 
na stanowisku sekretarza stanu 
tak długo, jak długo będzie czuł 
się do tego zdolny. „Min. Dulles —
powiedział prezydent nie ma

W ciągu trzech tygodni zbudować można
domek jednorodzinny za 106 tys. zł

WARSZAWA (PAP)
3 pokoje, kuchnia, przedpo­

kój, łazienka, sionka i oddziel­
na komórka razem 66 m2 po­
wierzchni użytkowej. Taki do- 
mek jednorodzinny kosztuje

Warta
na razie me groźna

(Int. wł.)
Od kilku dni — odwilż, 

to stan wód na Warcie od
Mimo
Siera-

Złote gody 
pieśniarzy pałuckich

BYDGOSZCZ (PAP)
W jednym z regionów Porno 

rza — na Pałukach obchodzi 
jubileusz 50-lecia swego ist­
nienia chór z miasteczka Żnin 
„Koło Śpiewackie Polskie", 
założone w 1909 roku. W okre 
sie silnego ucisku germaniza- 
cyjnego chór ten odegrał wa­
żną rolę w umacnianiu poczu 
cia narodowego wśród miesz­
kańców tego regionu.

Zaraz po pierwszej wojnie 
światowej w dowód uznania 
społęczeństwo Pałuk ofiarowa 
ło chórowi sztandar, a w kilka 

I lat potem wybitny kompozy­
tor Feliks Nowowiejski przy­
był na „święto pieśni" do Żni 
na i dyrygował chórem.

Z okazji swego jubileuszu 
chór organizuje uroczyste kon 
certy w miasteczkach i wsiach 
regionu pałuckiego, zapozna­
jąc słuchaczy z wybranymi u- 
tworami ze swego repertuaru.

dza począwszy, a na Kostrzyniu 
Wlkp. skończywszy kształtuje się 
wyraźnie poniżej stanu alarmo­
wego.

Na Prośnie — również wszystko 
w porządku.

Chociaż sytuacja nie jest groźna, 
użytkownicy wody, szczególnie za­
kłady przemysłowe, powinny po­
myśleć o zabezpieczeniu urządzeń 
wodno-kanalizacyjnych, by na 
wypadek ewentualnego żywioło­
wego wystąpienia wód nie trzeba 
było przerywać" produkcji.

(ak)

1.028 pożarów 
- blisko 29 min zł strat

(Int. wł.)
W 1958 roku w Wielkopolsce za­

notowano — jak informuje Woj. 
Związek Ochotniczych Straży Po-

przy budowie składającej się 
z serii 30 sztuk — 106 tys. zł, 
a cena może być obniżona na­
wet poniżej 100 tys. zł przy bu 
dowie większych serii.

Za opracowanie projektu takie­
go domku inżynierowie M. Janów 
ski, M. Masłowski oraz J. Owieś- 
niak otrzymali przed rokiem na­
grodę Komitetu do Spraw Urba­
nistyki i Architektury. Domek po­
siada żelbetową konstrukcję noś­
ną. Ściany wykonywane są z płyt 
o wymiarach 1X2,75 m. Ich gru­
bość wynosi 18 cm. Tworzywem 
płyt są lekkie betony.

Ponad rok czekał projekt tego 
taniego domku na realizację. Do­
piero tera? Robotnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa przy Szczecińskiej 
Stoczni Remontowej „Gryfia” po- 
stanowił= dla swych członków roz 
począć budowę „tandomów” — jak 
nazwane zostały przez projektan­
tów nowe domki. Warto zaznaczyć, 
że montaż jednego domku trwa 
zaledwie 3 tygodnie.

Projektami „tandomów” za­
interesowały się również inne 
spółdzielnie mieszkaniowe. Na 
leży więc mieć nadzieję, że 
nagrodzony projekt znajdzie 
po roku zapomnienia wielu 
chętnych realizatorów.

równego sobie na całym świecie, 
jeśli chodzi o znajomość skompli­
kowanych spraw zagranicznych i 
dlatego nie zastanawiałem się nad 
mianowaniem nowego negocjatora, 
który w imieniu USA zająłby miej 
sce Dullesa w nadchodzących kon­
ferencjach międzynarodowych”.

Józefina Baker
opuściła Polskę

18 bm. opuściła nasz kraj znako­
mita artystka rewiowa Józefina 
Baker, udając się na tournće do 
Hiszpanii.

Aresztowanie agentów 
wywiadu USA

Służba bezpieczeństwa Komendy 
Wojewódzkiej MO w Katowicach 
aresztowała kilku agentów wywia­
du amerykańskiego. Śledztwo pro­
wadzone jest pod nadzorem proku­
ratora wojskowego.

Amerykańskie rakiety

Jak donosi Agencja Reutera, Sta 
ny Zjednoczone mają dostarczyć 
Szwecji w najbliższym czasie znacz 
nej ilości pocisków kierowanych 
typu „Sidewinder”.

żarnych 1.028
wane nimi
28.844.500 zł.

Najczęstsze

pożarów. Spowodo- 
straty wyniosły

przyczyny pożarów,
to wyładowania atmosferyczne — 
320, nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem przez osoby dorosłe — 211, 
nieostrożność dzieci i młodzieży 
— 142 i podpalenia — 101.

Ogromna większość pożarów, bo 
aż 836, powstała na wsi. Fakt ten 
skłania do postulowania ściślejsze­
go nadzoru w sprawie przestrzega­
nia przepisów prawa budowlanego 
oraz zakładania instalacji pioruno- 
chronnych. (ł)

W sprzedaży 
ukaże się 
tańszy gatunek kawy

WARSZAWA (PAP)
Od 20 bm. ukaże się w sprzedaży 

nowy gatunek kawy naturalnej —
.Santos” cenie
Ceny kawy

gastronomicznych 
ulegają zmianie.

240 zł za kg. 
lokalach

„Hula-lioop 
z „Expressem“
Wielki koncert rozrywko­

wy organizuje w nadchodzą 
cą niedzielę, 22 bm. w auli 
UAM o godz. 17 i 20 redak­
cja „Exprcssu Poznańskie­
go”.

Impreza, w której wystą­
pią znani artyści scen war­
szawskich, łódzkich i poz­
nańskich a mianowice: Han 
na Rek, Lena Wilczyńska, 
Lucja Wojciechowska, Zbig 
niew Kurtycz, Jerzy Ofier- 
ski, Zdzisław Walczak, Mi­
chał Niemira oraz orkiestra * 
Kazimierza Renza, nosi ty- i 
tul ..Hula-hoop z „Expres- / 
sem”. I

Przedsprzedaż biletów — / 
w „Orbisie”. 5



Węfydprasuj
> „Nieustępliwość i zgoda na 
rokowaniach" — tak najogól­
niej charakteryzuje prasa za­
chodnia ostatnią odpowiedz 
Zachodu na. notę radziecką w 
sprawie zwołania konferencji 
na temat przyszłości Niemiec. 
W licznych komentarzach 
dzienniki i agencje zachodnie 
usiłują na . ogól wywoływać 
wrażenie, że treść odpowiedzi 
Zachodu, wyrażająca gotowość 
udziału trzech mocarstw za­
chodnich w konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
wielkiej czwórki oraz przed­
stawicieli NRF i NRD w cha­
rakterze doradców, powinna 
skłonić Związek Radziecki do 
wyrażenia zgody na rozpoczę­
cie rokowań i to tu terminie 
poprzedzającym datę 27 maja.

Prasa zachodnioniemiecka 
podkreśla w swoich komenta­
rzach, że noty państw zachod­
nich są wyrazem „mocnego i 
elastycznego” stanowisko w 
sprawie Berlina i problemu 
Niemiec. Głośno reklamowana 
„elastyczność” wyraża się — 
według komentarzy niemiec­
kich — w dopuszczeniu przed­
stawicieli obu państw nie­
mieckich do udziału w konfe­
rencji ministrów w charakte­
rze doradców. Dzienniki stara­
ją się przedstawić to jako „u- 
stępstwa” i. „istotną nowość”, 
podczas gdy inne gazety "wy­
rażają niepokój, czy ustępstwo 
to nie może stać się pierwszym 
krokiem do uznania NRD.

nK*tn!fche
Rundschcsu1’

pisze na ten temat:
„Dzieje się to po raz pierwszy, 

że rządy mocarstw zachodnich wy­
powiadają się za obecnością przed­
stawicieli obu państw niemieckich 
W sali konferencyjnej. Jakkolwiek 
przedstawiciele niemieccy mają o- 
degrać rolę jedynie doradców, pro­
pozycja ta winna’ stanowić decy­
dujący krok na drodze do jakie­
goś kompromisu dla zjednoczenia 
Niemiec.”

.sSłutlgarler Zeifung" 
wyraża opinię. iż udział do­
radców w konferencji

„może się okazać obosiecznym 
mieczem... i może doprowadzić do 
faktycznego uznania NRD. Dla 
każdego bowiem jasne jest, jak 
łatwo uznanie przedstawicielstwa 
obu stron, może przekształcić się 
w faktyczne uznanie NRD.”

Jednocześnie w prasie NRF 
widać wyraźnie dążność do 
przerzucenia z góry odpowie­
dzialności na Związek Ra­
dziecki za ewentualne niepo­
wodzenie rokowań. Nie brak 
w gazetach pogróżek w rodza­
ju tych, że „jeśli Moskwa nie 
wykaże dobrej woli, stanowi­
sko Zachodu ulegnie usztyw­
nieniu, a kryzys obecny może 
dojść do nieprzewidzianych 
rozmiarów”.

Zdaniem londyńskich kół 
dziennikarskich odpowiedź Za­
chodu ma cechy posunięcia 
nierealistycznego, gdyż treść 
jej została wyprzedzona przez 
wypadki.

„Daily Tefegraph“
pisze w związku z tym:

„Wydaje się więcej niż prawdo­
podobne, że ZSRR ominie tę pro­
pozycję i dążyć będzie w dalszym 
ciągu do spotkania na najwyższym 
szczeblu. Choroba Dullesa spowo­
duje, że konferencja ministrów 
spraw zagranicznych będzie im­
prezą wyjątkowo nie obiecującą. 
Bez Dullesa nie można oczekiwać, 
aby przedstawiciel któregokolwiek 
innego z państw, uczestniczących 
w konferencji, cieszył się wystar­
czającym autorytetem, aby móc 
naprawdę poprowadzić rokowa­
nia.” *

Choroba Dullesa sprawiła, 
te wszelka krytyka pod jego 
adresem w GS A ucichła. Jed­
nakże problem następcy Dul­
lesa nurtuje, zarówno polity­
ków jak i prasę amerykańską. 
Przy ogólnej tendencji do od­
roczenia w miarę możności tej 
decyzji, przeważać zaczyna 
jednak pogląd, że prędzej czy 
później z uwagi na skompliko­
wane problemy stojące przed 
USA, wybór musi być doko­
nany.

„Nie można zamykać oczu —
pisze

,,Evening Siar"
na konieczność* jak najstaranniej­
szego rozpatrzenia możliwości, że 
złożony chorobą Dulles nie będzie 
w stanie nawet w przybliżeniu od­
grywać tej roli, jaką odgrywał w 
przeszłości. W tym niefortunnym 
wypadku ktoś musi przejąć obo­
wiązki kierownika i trudno przy­
jąć, że decyzja w tej sprawie 
może być długo odkładana.”

Opr. F. B.

W obliczy ofensywy gospodarczej ZSRR
OSA obawiają się o losy swoich przyjaciół
NOWY JORK (PAP)

Dziennik „Washington Post” zamieścił ostatnio artykuł
pióra Carrola Krrkpątricka.

Autor artykułu pisze, iż rzu­
cone przez Związek Radziecki 
pod adresem USA wezwanie do 
ws półza w cdn i ct w a gospod a r- 
czego uważane jest przez ame-

rykańskich ekspertów rządo-
wych za poważne 
czeństwo. zdaniem

niebezpie- 
niektórycu

waeja kroczą obecnie pierw-
szym szeregu państw obozu socja­
listycznego, szukając kontaktów 
handlowych z krajami Azji, Afry­
ki 1 Ameryki I acińskiej.

TITO ZAKOŃCZYŁ WIZYTĘ 
W SUDANIE

większe nawet o-d niebezpie­
czeństwa wypływającego z siły 
militarnej ZSRR.

Istnieją poważne obawy, iż 
produkcja ZSRR i Chin Ludo­
wych może w niedługim czasie 
przewyższyć produkcje najbar­
dziej rozwiniętych gospodar- 
czo krajów zachodnich.

Najbardziej niebezpiecznym 
• dla Zachodu — pisze autor —- 

Prezydent Jugosławii — Tito za-' będzie rozwój gospodarki 
S'Y^ " Sudanie. Ju»zsRR w okresie kryzysów w 

gosławia, jak wynika z ogłoszone- 1 -
go komunikatu, postanowiła udzie, 
lic Sudanowi kredytów na budo­
wę obiektów przemysłowych, za­
kup maszyn i statków.

Rada 
rodów 
wtorek

ZALECIŁA ZNIESIENIE 
POWIERNICTWA

DLA KAMERUNU
Powiernicza Organizacji Na
Zjednoczonych poleciła we 

zniesienie kontroli ONZ
nad terytorium Kamerunu francu­
skiego, z chwilą otrzymania przez 
ten kraj niepodległości w dniu 
1 stycznia 1M9 roku.

DUŃCZYCY SĄ NAJWIĘKSZYMI. 
palaczAmi

Duńczycy wypalają największą 
Ilość papierosów. W Anglii w skali 
rocznej przypadają przeciętnie 4 
wypalone papierosy na każdego 
mieszkańca, a w Danii odpowied­
nia liczba wynosi 297.

PIERWSZA STAŁA OPERA 
W OSLO

licy Norwegii otwarcie pierwszej 
w historii tego kraju stałej opery, 
pod nazwą „Opera Norweska”.

WYSTAWA POLSKICH MALARZY 
W BUDAPESZCIE

W Budapeszcie została otwarta 
wystawa obrazów malarzy pol­
skich Tadeusza Miclteluka oraz 
Bohdana Boelanowskiego. Obrazy 
Michelnka zawierają wrażenia ma­
larza z jego podróży wokół Bala­
tonu, natomiast wystawa Bocia- 
nowskięgo składa się z Jego ilu-
stracji do książek.

POM A R A N CZ OWE
Brytyjski rzecznik 

dał. że Ministerstwo

SAMOLOTY 
rządowy po-
Lotnictwa Cy

wilnego Wielkiej Brytanii posta­
nowiło pomalować samoloty jasno- 
pomarańczowa fluoryzującą farbą 
celem zmniejszenia niebezpieczeń­
stwa kolizji powietrznych.

KARA ZA KRYTYKĘ FRANCO
Znany hiszpański działacz libe-

ralno - monarchistyczny Sal u
strogni Fernandez został skazany 
na grzywnę 50 tys. pesetów za kry 
tykę reżimu Franco.

Oszczercza wystawa
antykomunistyczna 
cieszy sią wiciem 
rządu NRF

BONN (PAP)
Koła rządzące Niemiec 

chodnich rozpoczęły nową ak
cję w ramach „zimnej wojny”, 
zmierzającą do rozpętania psy 
chozy antykomunistycznej i 
wrogości do narodów krajów 
socjalistycznych.

W Heidelbergu otwarta zo­
stała wystawa pt. „Cztery dzie 
sięciołecia komunizmu”, zor­
ganizowana przez tzw. mię­
dzynarodowy komitet obrony 
cywilizacji chrześcijańskiej.

Otwarcia wystawy dokonał
minister do spraw mienia pań 
stwowego — Lindrath. Obec­
ni byli minister spraw zagra­
nicznych NRF — Brentano i 
wielu innych mężów stanu. 
Kanclerz Ade.nauer i minister 
obrony Strauss przesłali do 
Heidelbergu depesze powital­
ne. Adenauer powtarza w de­
peszy swe tezy o rzekomym 
„niebezpieczeństwie komuni­
stycznym”.

Wystawa ta, której oszczer­
czą’- charakter przyznają na­
wet dzienniki burżuazyjne, 
przeniesiona będzie następnie 
do kilku miast Niemiec Za­
chodnich. jak również do Frań 
cji, Belgii, Włoch i Austrii. 
Otwarcie jej w Austrii zapla­
nowano na lato br., kiedy to 
w Wiedniu odbędzie się VII 
Światowy Festiwal Młodzieży 
i Studentów.

Montqomery'eqo
(AP1)

Mówiąc o opublikowanych 
dawno w Anglii pamiętnikach

nie- 
mar

szalka Montgomery, których sprze 
daż przyniosła już pokaźną su­
mę funtów szterlingów, były pre­
mier brytyjski Winston Churchill 
powiedział: „Marszałek Montgome­
ry postąpił według najlepszych 
tradycji armii brytyjskiej: drogo 
sprzedał swoje życie”.

przodujących krajach kapitali­
stycznych. Jeżeli ZSRR będzie 
w stanie prowadzić gospodar­
czą ofensywę na bazie swej roz
wijającej się produkcji, a 
USA nie będą się mogły na to 
zdobyć, to wynikająca stąd nau 
ką stanie się szybko widoczna 
zarówno dla wszystkich kra­
jów nie związanych z USA, jak 
i dla ich przyjaciół.

W dalszym ciągu autor pisze. że 
na rozjarzanie się baży ekono­
micznej Związku Radzieckiego 
wskazuje rozwój przemysłowy kra 
jów Europy Wschodniej. Ku zdzi­
wieniu większości obserwatorów 
— Stwierdza Kirkpatrick — powo­
jenny rozwój tych krajów bvł im 
ponujący. Polska, NRD i Czechosło

Uczeni radzieccy 
skonstruowali aparat 
czytający na głos 
(bukowane teksty

(WIT -
Prsco wn icy ś w ie r dł owsk>- 

Igo Instytutu Defęktologii Aka 
tdemij Nauk Pedagogicznych 
jRFSRR skonstruowali ostatnio
tzw, fotofon „8 PF”.
rat ten przystosowany

. Apa- 
jest do

O skuteczność 
zwalczania przestępczości 

(Dokończenie ze str. 1) 
całą bezwzględnością wystąpić 
przeciw tym, którzy prześladu­
ją ludzi ujawniających prze- 

' stępstwa i ich sprawców, jest 
i zadaniem rad narodowych i ich 
organów stawanie w obronie lu 
dzi, którzy nie godzą się ze 
złem i ujawniają je.

Zarysowała się poprawa w 
zwalczaniu chuligaństwa oraz 

i innych przestępstw naruszają- 
j cych ład i porządek publiczny. 
! Na poprawę tę wpłynęło za- 
■ równo bardziej energiczne dzia 
’ łanie organów Milicji Obywa- 
! telskiej,' jak i stosowanie wo- 
■ bec chuliganów aresztu tymcza 
| sowego i surowsze traktowania 
’ ich przez sądy.

Niezadowalający jest stan orzecz 
' nictwa karno-administracyjnego w 
! sprawach o wykroczenia narusza- 
। jące ład i porządek publiczny. Wy- 
■ maga to wzmocnienia kontroli i 
। wpływu ze stronj’ prezydiów rad 
j narodowych, które powołane są do 
j sprawowania bezpośredniego nad- 
j zoru nad orzecznictwem kolegiów, 
| do udzielania im wytycznych dla 

orzecznictwa, oraz do kontroli wy 
konania tych wytycznych. Działal­
ność kolegiów karno-administracyj 
nych częściej powinna być ocenia­
na przez prezydia rad narodowych, 
z udziałem prokuratorów i komen 

j dantów milicji obywatelskiej, nie 
! może ona również uchodzić uwadze 
■ rad narodowych na ich sesjach.

Nie sprzyja polepszeniu orzecz- 
I nictwa karno - administracyjnego 
; nieuzasadnione łagodzenie przez 
! niektóre sądy kar słusznie wymie- 
i rannych przez kolegia.
I W pracy terenowych ogniw 
prokuratury, zwłaszcza w pra­
cy prokuratur powiatowych, na 
stąpiła w ubiegłym roku pewna 
poprawa. Konieczne jest jed­
nak dalsze systematyczne u- 
sprawnianie ich działalności, 

' przede wszystkim w dziedzinie 
’ przyspieszenia prowadzonych 
dochodzeń i śledztw.

Znacznie większą wagę, niż 
dotychczas, powinna prokura­
tura przywiązywać do jednej z 
najbardziej zasadniczych swo­
ich funkcji, jaką jest aktywny 
udział w rozprawie sadowej.

Wyroki nie odpowiadające spo­
łecznej szkodliwości czynu, będące 
wynikiem liberalnego stosunku do 
sprawców przestępstw powinny 
być zaskarżane, gdyż wymaga tego 
praworządność i interes państwa.

Więcej wysiłku powinni proku- 
ratorz.y włożyć w realizację udzie­
lonych na krajowej naradzie pro­
kuratorów’ w czerwcu 1957 r. za­
leceń w sprawie zacieśnienia kon­
takt ów ze społeczeństwem.

Bliższy kontakt ze społe­
czeństwem wszystkich orga­
nów powołanych do walki z 
przestępczością uchroni je 
przed biurokratycznym zaskle­
pianiem się. da im więcej wie­
dzy o życiu w naszym kraju, 
pogłębi w nich świadomość po 
litycznego i społecznego znaczę 
nia ich działalności. Organa 
te lepiej wówczas oceniać będą 
ciężkie ^kutki, jakimi przestęp 
ezość gospodarcza łoży się .na 
barki społeczeństwa, lepiej też 
zrozumieją, że skuteczne zwal 
etanie przestępczości stanowi 
niezbędną składową część ogól­
nej walki toczonej przez masy 
pracujące o umocnienie pań­
stwa ludowego, o usprawnienie 

. i rozwój gospodarki socjali- 
' stycznej, o poprawę warunków 
I życia ludzi uczciwej pracy.

samoczynnego odczytywania 
na głos dowolnych tekstów 
drukowanych.

Zasada działania aparatu po 
lega na tym, że światło odbi­
jane od liter tekstu — wpada 
do bardzo czułego „elementu 
śledzącego”. Ten, dzięki spe­
cjalnemu urządzeniu, przek­
ształca światło w dźwięk, spe­
cyficzny dla danej litery.

Proces czytania przebiega 
praktycznie w następujący spo 
sób: niewidomy wkłada książ­
kę do kasety aparatu. Urządzę 
nie śledzące automatycznie po 
rusza się nad stronicą książki, 
oświetlona żarówka elektrycz­
na, uważnie „wpatruje się” w
każdy znak drukarski i wy

ROZWÓJ PRZEMYSŁU W RUMUNII

Rumuński przemysł stoczniowy produkuje holowniki 
morskie z silnikami dieslowskinii o mocy 1200 KM, stat­
ki motorowe o wyporności 2000 ton, statki rybackie i tan­

kowce. do wyporności 2000 ton.
Na zdjęciu: Widok warsztatów okrętowych w Galati.

Fot. —. CAF

Wokół akhialnpj sihiarn międzynarodowej

Nerwowym radzimy wzigć
wołuje odpowiednie sygnały 
dźwiękowe. Podobnie jak lu­
dzie o normalnym wzroku od­
czytują słowo ze skojarzenia 
zawartych w nim liter, niewi­
domy odczytuje je na podsta­
wie skojarzenia dźwięków. Na 
uczenie się takiego odczyty­
wania tekstu przy pomocy 
„alfabetu” dźwiękowego jest 
nietrudne — trwa około 20— 
30 godzin.

Zastrzeżenia Makaricsa
w sprawie 
planu dla Cypru

LONDYN (PAP)
W londyńskich kołach dyploma­

tycznych mówi się, że Makarios 
miał ustosunkować się do planów 
dotyczących przyszłości wyspy. Ma 
karios ma szereg zastrzeżeń co do 
tego planu, dotyczących przede 
wszystkim sprawy brytyjskich baz 
wojskowych na Cyprze i do ekste- 
rytorialności tych baz.

4^-
PREMIER MENDERES 

W SZPITALU
Zaplanowane na środę obrady 

konferencji w sprawie. Cypru, w 
których mieli wziąć udział premie 
rzy W. Brytanii, Grecji i Turcji — 
Macmiilan, Karamanlis i Menderes 
zostały w związiku z katastrofą śa 
molotu, którym leciał premier tu­
recki i obrażeniami, jakie odniósł 
w tej katastrofie, odroczone na 
czas nieograniczony.

Premier Menderes odniósł
większych obrażeti ciała. Doznał on 
jedynie ogólnego s®oku i zgniecio­
nych ma kilka żeber. Został on na 
tychmiast przewieziony do jednego 
ze szpitali londyńskich. gdzie znaj 
duje się pod troskliwą opieką le-

zimny prysznic
-oświadczył N.S. Chruszczów w Tulę
MOSKWA (PAP)

W przemówieniu wygłoszo­
nym we wtorek w Tulę z oka­
zji wręczenia obwodowi tul­
skiemu orderu Lenina, przewo 
dniczący Rady Ministrów

W przeciwnym razie może to gro­
zić niebezpieczeństwem dla świż-

ZSRR 
KPZR 
bierny 
wej.

i pierwszy sekretarz KC
omówił 
sytuacji

Chruszczów

niektóre pro- 
międzynarodo-

oświadczył', iż
obecnie nie czas rozwiązywać
problemy m i ę dzy narodowe
przy pomocy siły. Wojna, przy 
wykorzystaniu współczesnej

Nie damy’ się tym zastra­
szyć — oświadczył Chrusz­
czów. Nie pragniemy walczyć, 
i nie zamierzamy przekraczać 
granic obcych państw, jeśli je 
dnak naruszeniu ulegną nasze 
granice, lub granice którego­
kolwiek z naszych sojuszni­
ków, nie pozostaniemy’ bierni.

Między politykami zachodni­
mi — powiedział Chruszczów 
— znajdują się tacy, którzy
trzeźwo oceniają obecną sy-broni spowodowałaby olbrzy- Trzezwo oceniają obecną sy- 

mie ofiary i zniszczenia we 'tuacię;. W związku z tym po­
ruszył on opublikowane ostat 
nio oświadczenie amerykań­
skiego senatora Mansfielda, 
który proponował rozpoczęcie 
rozmów między obu państwa­
mi niemieckimi. Uważamy je­
go propozycje za godne uwa­
gi — podkreślił Chruszczów. 
Z ludźmi, zajmującymi — jak 
Mansfield — bardziej trzeźwe 
stanowisko, można byłoby po­
rozumieć się.

wszystkich krajach, niezależ­
nie od ich położenia geograficz
nego powiedział Chrusz-
czow.

W związku z oświadczeniami nie 
których działaczy zachodnich, któ­
rzy twierdzą, iż Zachód potrafi 
silą utrzymać swe wojska w Ber-
linie zachodnim, 
świadczył, że t 
tylko ludzie, nie 
alnymi faktami, 
kie — powiedział 
znajdują się na

Chruszczów o-
tak myśleć mogą 

s liczący się z re-
Wojska radziec- 

t premier ZSRR — 
terytorium NRD

nie po to, by grać w kręgle.
Politycy zachodni usiłują nas za

straszyć, twierdząc, zaczną
strzelać, jeśli zabronimy im wstę­
pu do Berlina zachodniego. Każdy 
jednak zdaje sobie sprawę, że 
pierwsze strzały z którejkolwiek 
strony oznaczałyby początek woj-

Włosi uznali 
sztuczne poczęcie 
za cudzołóstwo

ny powiedział Chruszczów.
Wszystkim więc, którzy usiłują po 
brzękiwać szabelką, radzimy: jeśli 
jesteście nerwowi, weźcle zimny 
prysznic i uspokójcie swe nerwy.

7hit piękne, ahv hylo prawdziwo

„Newsweek" kreował Dullesa 
na obrońcĘ granic na Odrze i Nysie

NOWY JORK (PAP)
Tygodnik amerykański 

„Newsweek’* w numerze z da 
tą 23 bm., który ukaże się w 
sprzedaży 18 bm. zamieścił 
sensacyjnie brzmiącą, .ale bar-

25 tys. znaków 
na godzinę 
składa automatyczny 
linotyp

MOSKWA (PAP)
W leningradzkiej fabryce ma-

szyn poligraficznych griipa specja­
listów zbudowała prototyp linoty- 
pu automatycznego, który i samo­
czynnie składa i odlewa tekst za­
pisany w formie kombinacji okrą­
głych otworków na wąskiej taśmie 
papierowej, przypominającej speti 
forowaną taśmę dalekopisu.

W ciągu godziny automat składa 
25 tys. znaków — 2 i pół razu wię­
cej niż jlinotypista.

Priy zapisywaniu tekstu na ta- 
śmije perforatora linotypowego osią 
ga się prędkość 15 tys. znaków na 
godzinę.

Pierwszy linotyp automatyczny

dzo prędko zdementowaną wia 
domość, jakoby Dulles pod­
czas swego ostatniego pobytu 
w Bonn uzyskał od Adenauera 
ni mniej ni więcej tylko... zgo 
dę na wyrzeczenie się roszczeń 
do polskich Ziem Zachodnich 
wzamian za uregulowanie pro 
blemu Niemiec „na warun­
kach możliwych do przyjęcia 
dla Zachodu”. Dulles — we­
dług „Newsweek” miał „prze­
konać1’ Adenauera, że powi 
nien on rozpatrzeć sprawę wy 
raczenia się tych roszczeń w 
„interesie uregulowania kwe­
stii niemieckiej1’.

Tak więc tygodnik amery­
kański przedstawił Dullesa 
wręcz jako orędownika grani-
cy na Odrze i Nysie, 

Wszystko to jednak było

przeszedł przez wszystkie próby
pomyślnie. Fabryka przygotowuje 
się obecnie do seryjnej produkcji 
tego rodzaju maszyn.

zbyt piękne, aby mogło być 
prawdziwe. Bo oto z Bonn na 
pierwszy sygnał o wspomnia-. 
nyeh doniesieniach "'Newsweek' 
nadeszło natychmiast dementi 
Adehauera. Jak zakomuniko­
wał federalny urząd informa- 
cji, kanclerz NRF zaprzeczył 
jakoby w rozmowie z Dulle- 
sem miał „pogodzić się z ist­
niejącą linią Odra — Nysa”,

RZYM (PAP)
Sąd apelacyjny w Padwie o-

rzekł, iż 
udziale 
nasienia

Przed

sztuczna inseminacja przy
pozamałżeńskiego 
jest cudzołóstwem.

sądem toczyła się
rozprawa niejakiej Claudit 
da, która urodziła dziecko

dawcy

głośna 
Faed- 

dziękl
sztucznemu poczęciu w 4 lata po 
rozejściu się ze swoim mężem. 
Faedda skazana została na 20 dni 
aresztu z zawieszeniem oraz sym­
boliczną grzywnę w wysokości 1 

lira.

Obrońcy Claudii Faedda wyto­
czyli argument, iż akt cudzołóstwa 
musi być połączony z „pewńą dozą 
rozkoszy”. Okoliczność taka nie za 
chodzi zaś — jak twierdziła obro­
na — w wypadku sztucznej inse­
minacji.

Pasażerowie 
.Chatki Puchatków" 
czują się świetnie

PARYŻ (PAP)
W środę o godz. 14 uzyskaliśmy 

bezpośrednie połączenie teiefonicz 
ne z Januszem Misiewiczem i Je" 
rzym Tarasiewiczem. Nasi żeglarz* 
znajdują się od 16 bm. w stolicy 
portugalskiej wyspy Madery 
Funchal. „Chatka Puchatków ’ 
przebyła więc 1.019 mil od algi«r' 
skiego portu Cherchel. w którym 
dokonano naprawy szalupy. Długa 
ta podróż przebiegła bez sensacji, 
jakkolwiek przebycie Cieśniny G’" 
braltarskiej przy tamtejszych Pr*ł 
dach i wiatrach na pewno nie 
jest najmniejszym wyczynem w 
lak malej łodzi. Obaj nasi żegl*’ 
rze czują się świetnie. >0^33 Nr 42 — str. 4
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1,5 miliarda zł 
więcej

Wstępne sumowanie wy­
ników przedzjazdpwej dys­
kusji wskazuje, że wielkość 
produkcji zakładana w te­
zach na 7-latkę jest w za­
sadzie realna a na wielu od­
cinkach możliwa do prze 
kroczenia. Na 5G najwięk­
szych zakładów naszego wo_ 
jewództwa i kilka zjedno­
czeń branżowych, tylko w 2 
wypadkach wysuwane są 
kontrplany niższe od pro­
ponowanych. I tak: WSK w 
Kaliszu stara się obniżyć 
zadania roku 1959 z uwa­
gi na brak zaopatrzenia a 
przemysł mleczarski uwa­
ża, że wielkość skupu mle­
ka nie gwarantuje mu pla­
nowanego przerobu.

Pozostałe zakłady propo­
nowane wskaźniki przyj­
mują a 20 zakładów, po 
dysKUsji, wnosi o ich pod­
wyższenie. Wartość dodat­
kowej produkcji jaką chcą 
dać w/w zakłady, sięga już 
1,5 miliarda zł. Co tego 
rodzaju poprawa oznacza 
niech świadczy następujące 
porównanie: całoroczna pro 
dukcja dziesiątek zakładów 
przemysłu terenowego wo­
jewództwa, ma wartość 900 
min. zł. A przypomnieć trze 
ba, że poprawka ta nie jest 
na pewno ostateczną. Dys­
kusja trwa nadal i można, 
wydaje się, żywić nadzieję, 
że do tych 20 zakładów' po­
prawiających swe plany 
wzwyż — doskoczą jeszcze 
i inne. (p. ch.)

Dziękuję ci, doktorze
tyKodnla Podczas koncertu życzeń fale radiowe 
słowa podzięki dla lekarzy, którzy nie szczędząc 

czyJeś zdro-jii« lub życie. Oto najlepsza miara oceny 
PFacy Przez społeczeństwo...” (wypowiedź lekarza, na 

jeanej z konferencji).
.„..Wystarczy posiedzieć godzinę w Jakiejkolwiek przychodni, 
y.tarczy posłuchać rozżalonych głosów ludzi chorych, traktowa- 

:_C. p*fex pracowników służhy zdrowia po urzędniczeniu, z 
niecierpliwością albo metodą: „byle zbyć” - aby właściwie oce­
nie naszą służbę zdrowia...” (podsłuchane wśród pacjentów).

„...Czy można się dokształcać, gdy w maleńkim pokoiku miesz- 
* ui os®h’ w małe dzieci? Czy można się wczuwać w 

troski i kłopoty zdrowotne innych, gdy własna rodzina nie 
ma zapewnionych warunków bytowych? Czy można być w pełni 
sprawnym w pracy codziennej albo np. po 24-godzinnym dyżu- 

Jeśli poprzednia noc była również zakłócona z przyczyn 
a^jch ale nic dających się uniknąć w nadmiernym zagęszcze­

niu. A przecież od tej sprawności, od przytomności umysłu le­
karza zależy nieraz życie ludzkie...” (z listu lekarza do redakcji).

sić będą sporo, bo 6,5 proc, 
wszystkich wydatków pań­
stwa, choć ilość łóżek w 1960 
roku wzrośnie do 46,3, a liczba 
lekarzy do 12 na 10 tysięcy lud 
ności — obawiać się należy, iż 
plan 5-letni nie rozwiąże w 
pełni kłopotów chorych.

Podobnie nieprędko zapew­
ne dadzą widoczne i odczu-

e pełne wzburzenia, roz 
goryczenia a także... sa- 
mouspokojenia głosy —
choć bardzo w swej tre 

ści odmienne — dotyczą jed­
nej sprawy. Sprawy, która — 
jak się to mówi — nabrzmiała
w ostatnich czasach boleśnie i 

• dotykana codziennymi kon­
fliktami — dokucza ludziom. 
Działalność naszej służby zdro 
wia jest obecnie przedmiotem 
zainteresowania całego społe­
czeństwa. Już zatem sam ten 
fakt — niezależnie od tego 
kto i jak ocenia — wska­
zuje, iż coś nie jest w porząd­
ku.

Co jest w tej sprawie bez­
sporne? Trudne warunki loka­
lowe placówek służby zdrowia; 
poważne braki w ilości łóżek 
szpitalnych; podobne — w ka­
drach lekarskich. Dlatego prze 
de wszystkim ciężko leczyć 
się nam — pacjentom i cięż 
ko 1 e c z y ć im — lekarzom. 
Choć wydatki państwowe na 
potrzeby służby zdrowia wyno

walne efekty

POM-y sprzedają zbędne maszyny rolnicze

*

W lipcu 
„Dni Gdańska”

W dniach od 22 do 25 lipca br.
obchodzone będą „Dni Gdańska". 
Morska stolica Polski obchodzić 
je będzie niezwykle uroczyście.

Rozpoczęcie dni obwieszczą ku­
ranty z wieży ratuszowej, które 
w chwili obecnej naprawiane są 
Przez poznańskiego mistrza. Prze­
widuje się zorganizowanie szeregu 
imprez artystycznych, sporto­
wych, festiwali i wystaw. Przez 
miasto — trasą królewską — prze­
ciągnie barwny korowód.

Na program Imprez sportowych 
składają się zloty i rajdy, regaty 
żeglarskie oraz wycieczki krajo­
znawcze po najpiękniejszych tra­
sach Szwajcarii Kaszubskiej i Wy­
brzeża. Komitet organizacyjny 
..Dni Gdańska" wystąpił z inicja- 
tywą spotkania przedstawicieli 
miast nadbałtyckich. W najbliż­
szych dniach rozpisany zostanie 
konkurs na plakat „Dni Gdań­
ska”, Zostaną również wydane 
różne publikacje m. in. informa- 
tOr o Gdańsku. (PAP)

Państwowe Ośrodki Maszy­
nowe przystąpiły do wyceny 
zbędnych maszyn i narzędzi 
rolniczych. Sprzęt ten będą 
mogli zakupić za pośrednic­
twem PZGS-ów, spółdzielnie 
produkcyjne, kółka rolnicze i 
chłopi gospodarujący indywi­
dualnie.

Na 
cena 
POM

zdjęciu: Komisyjna wy- 
pluga 2-skibowego w 

Pawłów (pow. Racibórz).
CAF — fot> Okoński

Strumień powietiza 
wypchnął pasażerkę z pociągu 

$ pociągu pospiesznego kursują- 
na trasie Berlin — Warszawa 

Maria Umiatowska. W 
«,,* ciężkim przewieziono ją do 
8zpitaia.

MO wykazało, źe 
u Roninem pasażerka wyszła na 
otw' atZ' W tym momencie nagle 
bow|T2yły Się Ńrzwi pociągu i pęd 

Trza spowodował, że kobieta 
azła się na torach. (ak)

„Świerszcz za kominem" 
i... K!ub Pickwicka*

Szanowny Panie Redaktorze.*

Okazuje się, te jeśli już zawie­
dzie pamięć, nie zawiodą na pew­
no Czytelnicy tak poczytnego pi­
sma jakim jest „Głos Wielkopol­

ski’*...

W zakończeniu sprawozdania z 
telewizyjnej inscenizacji „Świersz­

cza za kominem” Dickensa, wię­
cej myśląc o dickensowskim op­
tymizmie aniżeli o źródle teatral­
nej adaptacji melodramatu po­
pełniłem gafę lokując historię o 
świerszczu w— „Klubie Pick- 
wieka” zamiast w „Opowieściach 

wigilijnych”.

Słuszna więc jest krytyka tej 
lekkomyślności zawarta w listach
Czytelników. Obiecując w przy­

szłości poprawę — łączę wyrazy 

poważania. M. MISI ORNI

Najwyżej — co więksi esteci 
— omijać mogą np. warszaw­
ski MDM. Jeśli zaś lekarz po­
błądzi, to — cóż? Junikowo...

Z: Dochodzimy, zdaje się, do 
porozumienia. Zgadzasz się, że 
praca lekarzy jest nieporówny 
walnie odpowiedzialna? Wo­
bec tego należą im się chyba 
jakieś — jeśli już nie najlep­
sze, to przynajmniej — znoś­
ne warunki pracy i życia pry 
watnego. A tymczasem? To 
wszystko złe, które na nich 
spada — odbija się i uderza w 
chorych.

P: Rozumując w ten sposób, 
doszlibyśmy do zupełnie rewe 
lacyjnych kryteriów oceny: in­
żynier źle buduje — bo ma w 
domu dziecko chore; aktor źle 
gra — bo mieszka w sutere­
nie; to także odbija się i ude­
rza w nas: mieszkańców „wy­
brakowanych" domów lub o- 
kradzionych ze wzruszeń este-

zamierzenia
organizacji lecznictwa otwar­
tego, idące w kierunku powró­
cenia do tradycji tzw. lekarzy 
domowych. Wymaga to bo­
wiem zapewnienia lekarzowi 
m. in. dogodnych warunków 
mieszkaniowych i zmniejsze­
nia liczby godzin służbowych. 
Wszystko to — z kolei — wy­
maga ogromnego wysiłku — 
przede wszystkim zaś nakła­
dów finansowych, których wy 
gospodarowanie nie jest ani 
proste, ani bliskie.

Gorzej jeszcze, że do niewe­
sołej, z przyczyn obiektyw­
nych, sytuacji kadrowo-loka- 
iowo-finansowej dołączyć trze 
ba (być może wynikającą z tej 
sytuacji) — niekorzystną dla 
chorego atmosferę, jaka prze­
pełnia placówki leczące „na 
Ubezpieczalnię". Dają się w 
tej chwili zaobserwować dwa 
kontrowersyjne' stanowiska w 
poglądach na działalność służ­
by zdrowia: „odfajkowywa- 
nych” przez lekarzy chorych 
oraz zniecierpliwionych, prze­
męczonych lekarzy.

Trudno dziennikarzowi, któ­
ry w każdej chwili może li­
czebnie o swoją osobę powięk-
szyć pierwszą grupę roz-

tycznych 
sztuki.

Z: Sam 
aktora są.

widzów „położonej"

mówiłeś, że „knoty" 
nie do porównania

z lekarskimi. Bądź konsekwen 
tny! Lekarzowi powierza się 
nie swoje wzruszenia estety­
czne lecz ■— życie. Lekarz mu­
si być w pełni panem wła­
snych sił aby manewrować tak
cennym 
sem...

P: A 
którym

materiałem. A tymcza

tymczasem lekarz, o 
wiadomo, iż mieszka

w maleńkim pokoiku z dwoj­
giem gruźliczych dzieci — sie 
dzi w poradni poza godzinami 
pracy, każdego pacjenta ba­
da pół godziny podczas gdy 
inny, dysponujący własnym 
autem i 4-pokojowym mieszka 
niem odprawia od drzwi gabi­
netu schorowaną staruszkę, bo 
w legitymacji brak jej stem­
pelka...

Z: Wołasz zatem o Judymów 
Anno Domini 1959? Romanty­
ku!

strzygąc te skomplikowane 
sprawy. W nim samym dwa 
przeciwne sobie głosy dysku­
tują z sobą, przechylając szalę 
na stronę „za” lub „przeciw”.

Głos „Przeciw”: Doszło do 
tego, że aby chorować — trze­
ba mieć końskie zdrowie. Po­
mijam trudności związane z 
brakiem lekarzy i ciasnotą po­
mieszczeń. To można jeszcze 
przy obopólnych wysiłkach le­
karza i chorego jakoś załago­
dzić. Trudno jednak aby nie 
wywoływała rozgoryczenia po­
wszechna niemal bezduszność 
lekarzy w stosunku do cho­
rych. Odprawia się ich, jak na 
trętów. Lekarz nie jest opie- 
kunem-doradcą, lecz „urzędni­
kiem”, który „odwala” ilość...

Może naprawdę jestem ro- 
mantyczką. Bo ciągle jestem 
najgłębiej przekonana o tym, 
iż dla wypełniania zawodu le­
karza potrzeba talentu więk­
szego niż na scenę. A powoła­
nia — silniejszego niż do kla­
sztoru.

Wanda CHILA

Rozwijają się KZPT
Krotoszyńskie Zakłady Przemy­

słu Terenowego, które prowadzą w 
Krotoszynie Wytwórnię Cukier­
ków, Wytwórnię Konserw Warzy- 
wno-Mięsnych oraz Drukarnię, a 
w Zdunach Wytwórnię Odzieży i
Obuwia Roboczego nie tylko
wykonały swe roczne plany pro­
dukcyjne w kwocie 18,7 min. zł,
ale je znacznie przekroczyły, 
gając obroty w wysokości 21 
zł.

Zakłady te zatrudniają 229

osią- 
mln.

pra-

Powiedzmy szcz< poważ.
niej chorzy z usług Ubezpiecza 
Ini Społecznej nie korzystają; 
za ostatnie czasem grosze pró­
bują leczyć się prywatnie.

Głos „Za”: To jest uogólnia­
nie niebezpieczne, jak każde 
inne. Posłuchaj koncertów ży­
czeń: setki ludzi dziękują le­
karzom wcale nie prywatnym.

„Przeciw”: Jałcie można po­
woływać się na koncerty ży­
czeń! Pomijając to, iż w ogól­
nej sumie „załatwień” cho­
rych ilość tych popartych po­
dziękowaniami jest znikoma — 
wydaje się, że sam fakt dzięko 
wania za dobre leczenie śwlad 
czy na niekorzyść służby zdro 
wia. Ludzie troskliwą opiekę i 
pomoc lekarską uważają za 
coś nadzwyczajnego, wymaga­
jącego specjalnych podzięko­
wań!

Z: Oczywiście! W twojej o- 
pinii koncertowe podziękowa­
nia są wypadkami sporadycz­
nymi, ale za to procesy leka­
rzy, opisywane z lubością 
przez prasę (sensacja!) są typo 
we i „świadczące o..." A mo­
im zdaniem takich rzeczy nie 
powinno się nawet publiko­
wać. Co to pomoże? Takimi le 
karzami zajmie się minister­
stwo lub prokuratura i unie­
możliwi im dalsze powtarzanie 
błędów. Poinformowana zaś o- 
pinia publiczna łatwo uogólnia 
te sprawy, przez co podrywa 
się zaufanie do lekarzy w ogó­
le. Etykę lekarzy chcą nor­
mować wszyscy. Dlaczego nie 
mówisz o etyce architektów', 
którzy też sporo „naknocili?

P: Też porównanie! „knoty” 
architektów są w takim zesta- 

, wieniu zupełnie niegroźnej

cowników, których liczba ulegnie 
zwiększeniu z chwilą uruchomie­
nia Fabryki Cukierków i Czekola­
dy w Sulmierzycach oraz rozbudo­
wy Wytwórni Konserw Warzywno- 
Mięsnych w Krotoszynie.

Dwuzimowe szkoły
Aby umożliwić dalszą nau­

kę młodzieży uńejskiej pozo­
stającej w gospodarstwach ro­
dziców, w spółdzielniach pro­
dukcyjnych lub pracującej w 
PGR-ach utworzono w wielu 
miejscowościach tzw. dwuzi­
mowe szkoły rolnicze. W szko­
łach tych młodzież w okresie 
zimowym poznaje najnowsze 
metody prowadzenia gospo­
darstwa wiejskiego oraz do­
kształca się w zakresie przed­
miotów ogólnokształcących.

Na zdjęciu: W 2-zimowej 
Szkole Rolniczo-Gospodarczej 
w Bratnem (pow. Ciechanów). 
Instruktorka Anna Wróblew-
ska zaznajamia dziewczęta 
tajnikami kuchni.

z

W Teatrze Wielkim ZSRR w Moskwie odbył się wieczór 
artystyczny słynnej radzieckiej tancerki Haliny Ułanowej.

Na zdjęciu: Scena z baletu A. Adama — „Gizela”. Gi- 
zela — H. Ulanowa, Albert — N. Fadiejeczew.

Fot — CAF

Gdy rzucone zostało hasło:
Tysiąc szkół na Tysiącle­

cie — przyjęto je na ogół z en­
tuzjazmem. Zwrot „na ogół” 
jest tu dodany wyłącznie gwoli 
ostrożności: zawsze znajdą się 
ludzie, którzy do najsłuszniej­
szej inicjatywy społecznej od­
niosą się sceptycznie. W tym 
zresztą wypadku niewielu 
chyba takich sceptyków mo­
glibyśmy znaleźć. Cel, któremu 
służy hasło jest dostatecznie 
wielki i zrozumiały, by u każ­
dego zyskać pełne poparcie.

Nasuwa się tu jednak pyta­
nie: w jakim stopniu ta ma­
terialna wartość naszego en­
tuzjazmu sprosta potrzebom? 
Na jak długo starczy entuzjaz­
mu? A plan budowy tysią­
ca szkół zamierzony jest 
na lat siedem.

Jak zątem, przyjmując spon­
taniczne czyny za początek ak­
cji — poprowadzić ją dalej? 
Czym zastąpić mobilizującą 
emocję wówczas, gdy jej pro­
mieniowanie zacznie słabnąć? 
Entuzjazm, to piękne, ale w 
pewnym sensie odświętne u- 
czucie, musi mieć swoje zaple­
cze nie tylko w przyjętych i 
popartych przez ogół hasłach, 
ale także w planowym i roz­
sądnym codziennym działaniu, 
rozkładającym wysiłki w za­
leżności od potrzeb i możliwo­
ści. Takie zaplecze trzeba 
świadomie i konsekwentnie 
przygotowywać.

Spróbujmy rozpatrzyć to od 
strony prostego rachunku. Ty­
siąc szkół to w przeliczeniu na 
pieniądze 7 miliardów zł. Ale 
to nie tylko pieniądze. Przyj- 
mijmy na chwilę, że przy ogól­
nej ofiarności zdołalibyśmy tę 
sumę zebrać nie w ciągu sied­
miu lat, lecz w ciągu roku. Czy 
to wystarczy? Nie, nie zbudu­
jemy tysiąca szkół z paczek 
banknotów, lecz z określonej 
ilości cegły, wapna, cementu 
— materiałów budowlanych, 
których nie da się wytworzyć 
z dnia na dzień. Zapewne — 
można by to wykonać już, za­
raz, natychmiast, gdybyśmy 
mogli wszystkie wysiłki skon­
centrować wyłącznie na tym 
jednym odcinku. Życie kraju, 
jego stały rozwój wyłania jed­
nak wiele różnorodnych po­
trzeb, których zaspokojenia nie

można odkładać na potem. 
Trzeba budować równocześnie 
— szkoły i domy mieszkalne, 
szpitale i fabryki. Społeczna 
ofiarność musi więc być opar­
ta o zorganizowany wysiłek. 
Społeczne fundusze na budo­
wę szkół nie mogą być zbiera­
ne przez kilka tylko miesięcy, 
czy nawet przez rok. Muszą 
one zasilać budowę szkół tak 
długo, aż w tysiącu nowych 
budynków szkolnych rozlegnie 
się gwar uczniowskich głosów.

Żyjemy w społeczeństwie 
zorganizowanym, prowadzą­
cym gospodarkę planową. 
Działanie społeczne musi być 
również planowe, inaczej gro­
zi mu rozproszenie wysiłków. 
Krajowy Komitet Społecznego 
Funduszu Budowy Szkół, dzia­
łający pod patronatem Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu wytyczył, ło­
żysko takiej właśnie planowej 
akcji. Wydana w tej sprawie 
instrukcja, określająca zasady 
organizowania terenowych Ko­
mitetów Budowy Szkół, wy­
znacza również logiczne ramy 
społecznej ofiarności, biorąc 
pod uwagę zarówno potrzeby, 
jak i możliwości. Instrukcja 
wzywa do zadeklarowania na 
siedem lat stałych składek 
społecznych w wysokości O,5Vo 
zarobków brutto wszystkich
robotników pracowników;
2% od sumy przychodowości 
rocznej wszystkich gospo­
darstw rolnych; O,5°/o rocznych 
dochodów wszystkich człon­
ków związków twórczych oraz 
osób wykonujących wolne za­
wody; lO°/o podzielnej części 
rocznyeh nadwyżek spółdziel­
czości; 5% w skali rocznej od 
podatku obrotowego i 5°/o. od 
podatku dochodowego każdego 
przedsiębiorstwa prywatnego. 
To organizacyjne uporządko­
wanie składek społecznych jest 
uzasadnione wieloma względa­
mi, m. in. możliwościami bazy 
budowlanej, która nie jest 
przecież nieograniczona. Oczy­
wiście nie wyklucza to wszel­
kich innych przejawów ofiar­
ności społecznej, ale podkreśl­
my raz jeszcze: spontaniczny 
odruch nie zastąpi konse­
kwentnego, planowego działa­
nia.

Nit ^lubimy na ogół instruk­
cji i okólników: Mamy uraz 
(uzasadniony zresztą) do „pa­
pierków'”. Boimy się biurokra- 
cjl. Trzeba sobie jednak u- 
świadcmić, że w tym wypad­
ku instrukcja nie przeciwsta­
wia się żywym, żarliwym po­
czynaniom — tak, jak rozumo­
we rozważanie sprawy nie 
przeciwstawia się uczuciowe­
mu stosunkowi do niej. Te 
dwa czynniki muszą się łą­
czyć w każdym rozważnym 
działaniu. Tylko takie działa­
nie przynieść może wyniki, 
których się po nim spodziewa­
my,

Zygmunt KOCZOROWSKI

Wożniak

i
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Co nowego w ZSRR?

Kultura mała i duża
; (Dalszy ciąg wrażeń z pobytu 

w Związku Radzieckim prze­
wodniczącego Prezydium WRN 
— Franciszka Szczerbala.)

_ JJanie Przewodniczący, 
* jak to było na przy­

jęciach, w restauracjach? Coś- 
cie jedli, pili?

— Przede wszystkim muszę 
powiedzieć, co was może zdzi­
wi, że bardzo mało się używa 
napojów alkoholowych. Bra­
liśmy udział w wielu spotka­
niach, ale na żadnym z nich 
nie częstowano nas wódką. 
Raz tylko, na przyjęciu pożeg­

CZYTELNIKÓW

DO NIEZNAJOMEGO
LIST OTWARTY

OBYWATELA

phciałbym za pośrednic- 
twem Waszego poczyt­

nego pisma odpowiedzieć 
Obywatelowi X, który w 
dniu 7. II. 59 r. o godz. 17.30 
znajdował się na przystan­
ku przy ul. 23 Lutego.

Okoliczności przedstawia­
ły się następująco:

Stojąc na przystanku przy 
narożnym budynku, w któ­
rym mieści się restaura­
cja „Astoria” zauważyłem 
chłopca w wieku ok. 10 lat, 
który przechodząc obok 
mnie zabawiał się w „ma­
larza” znacząc kijem długą 
linię po wspomnianym bu­
dynku. (Proszę to spraw­
dzić, gdyż znaki te będą 
na pewno jeszcze za rok). 
Na zwróconą uwagę ów 
„malarz” absolutnie nie za­
reagował rysując dalej ten 
piękny budynek.

Stojący na przystanku 
Obywatel X. nazwał mnie 
(dosłownie) „źle pojętym 
patriotą”.

SZANOWNY
NIEZNAJOMY PANIE!

Wydaje mi się, że absolut­
nie nie ma Pan pojęcia 
co to jest patriota. Miasto 
Poznań do niedawna było 
uważane za jedno z naj­
czystszych. Mieszkańcy te­
go miasta są uważani za 
najbardziej zdyscyplinowa­
nych.

Wszystkim poznaniakom 
zależy na pewno na 'tym, 
aby każdy z przyjezdnych 
gości wywiózł jak najlep­
sze wrażenie z naszego Gro 
du. O utrzymanie jednak 
miana jednego z najczyst­
szych miast musimy dbać 
wszyscy. I ja i pan. Zajmo­
wanie takiego stanowiska, 
jak to pan uczynił w dniu 
7. II. 59 r., nie jest więc 
właściwe.

Ten budynek (obecnie po 
rysowany) jak i wiele in­
nych zamieszkują ludzie 
pracy, niejednokrotnie ci, 
którzy go sami budowali. 
Włożyli w niego masę tru­
du. Państwo wydało oie- 
niądze, a my zamiast dbać 
o to, aby jak najdłużej u- 
piększał nasze ulice, prze­
chodzimy spokojnie do po­
rządku dziennego nad fak­
tem bezmyślnego niszcze­
nia.

Chętnie podyskutował­
bym na ten temat z panem 
t dlatego podaję swój a- 
dres i nazwisko

Janusz KOWALSKI 
zam. w Poznaniu ul. Cheł­
mońskiego Nr 2 m.2 ;

Czy nie warto również na 
temat szacunku dla społeczne­
go mienia podyskutować w 
Komitetach Blokowych, w za­
kładach pracy 1 gdzie się da? 
Spróbujmy. 
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nalnym u premiera Polańskie­
go, podano wódkę, a i to w 
bardzo skromnych ilościach. Te 
doświadczenia też chciałbym 
do nas przenieść. Nie spotka­
łem na ulicy pijanego człowie­
ka. Widziałem natomiast w 
sprzedaży i w konsumpcji 
wielką ilość i różnorodność tak 
zwanych „napitok”, napojów 
bezalkoholowych o świetnym 
smaku. Pije się więc zdecydo­
wanie mniej niż u nas. No, ale 
i sklepów z wódką nie ma tyle 
co w Polsce.

Jedliśmy w restauracji z

Wszechzwiązkowu Wystawa 
Rolnicza. Fontanny przed pa­
wilonami Leningradu, Mos­
kwy, Riazania i innych regio-
nów. Fot. K Frzychodzki

karty, 
obfite,

Jedzenie było smaczne, 
tęskniliśmy jedynie za

ziemniakami, które tam rzad­
ko podają. Obsługa jest szyb­
ka, sprawna, dużo kelnerów. 
Restauracje wypełniają się 
wieczorami. Goście poubiera­
ni wieczorowo, elegancko, ko­
biety w Moskwie w pięknych 
toaletach, bo o tej porze zbie­
rają się tam na tańce.

— To o tej kulturze małej. 
A co z dużej?

— O tym opowiadał nam 
minister kultury republiki ro- 

Popow. Niektóresyjskiej
cyfry brzmiały wręcz fanta- : 
stycznie. W carskiej Rosji było ' 
80% analfabetów. Dziś nie ma 
ich wcale. W republice istnieje 
46 tysięcy klubów, 2600 domów 
kultury, 35 tysięcy klubów 
wiejskich (poza związkowymi, 
którymi rady nie kierują). 
Amatorski ruch artystyczny 
jest bardzo rozwinięty. Działa 
106 tys. różnych kółek arty­
stycznych, a ponad 2 miliony 
ludzi w nich uczestniczy. W 
1913 roku było 9 tys. bibliotek 
z 6 milionami tomów. Dziś jest 
220 tys. bibliotek z 900 milio­
nami tomów. W bibliotekach 
poza literaturą piękną jest też 
sporo naukowej i, co niezmier­
nie ciekawe, czytanej na rów­
ni z tamtą. Trudno nawet po­
wiedzieć, która jest częściej 
w czytaniu.

Obrazu dopełnia 276 teatrów, 
13 oper i 56 filharmonii. Kin 
jest 50 tysięcy (1412 przed re­
wolucją). Wydawnictwa wyda­
ją książki w 40 językach na­
rodowych. Ministerstwo, chcąc 
wpływać na twórców, daje im 
konkretne zamówienia. Chodzi 
im między innymi o to, by po­
przez sztukę, poprzez kulturę 
— wpływać na gospodarkę.

Jeszcze o telewizji. Co 14 
mieszkaniec Moskwy ma'tele­
wizor. Ponad 2000 telewizorów 
przybywa Moskwie dziennie. 
Kosztują one od 1200 do 2500 
rubli.

Ciekawe są powiatowe kon­
ferencje kulturalne, które od­
bywają się systematycznie i 
formułują wnioski dla instytu­
cji kulturalnych oraz wydzia­
łów kultury. Na taką konfe­
rencję wybiera się delegatów 
w bibliotekach (z czytelników) 
i w klubach (z uczestników). 
Nie są to więc przypadkowe ze­
społy ludzi. Konferencje mają 
duży wpływ na układanie po­
lityki kulturalnej, wydatków 
itp. Przy klubach natomiast 
istnieje coś w rodzaju uniwer­
sytetu powszechnego, gdzie 
wygłaszane są odczyty na 
przeróżne tematy.

—/Słyszeliśmy w Polsce o
nowym systemie szkolnictwa 
w ZSRR.

— Reorganizacja szkoły w 
ZSRR nie jest podyktowana 
jej niskim dotychczasowym 
poziomem. Poziom ten jest wy­
soki. Ogólnie biorąc i tu znaj­
duje echo hasło przyspieszenia 
budowy komunizmu. Aby czło­
wiek umiał żyć w komunizmie, 
trzeba go do tego przygoto­
wać. trzeba go odpowiednio 

------- . wychować i pod tym kątem 
. । przebiega cała reorganizacja. 

STL 4 | A wjęC: od 2 lat wypuszcza się

nauczycieli tylko z wyższym 
wykształceniem i dąży się do 
tego, aby wyższe wykształce­
nie posiadali wszyscy nauczy­
ciele. W szkole naukę łączy się 
z pracą. Dzieci przez 3 dni w 
tygodniu uczą się, a pozostałe 
3 dni pracują (na razie 10 i 11 
klasa).

Od 5 lat przeprowadza się 
w tej sprawie doświadczenia, 
które dają dobre wyniki. Przy 
właściwie zbudowanym pro­
gramie poziom nauki nie ob­
niża się, dzieci stają się lepsze, 
robotnicy w zakładach pracy, 
do których dzieci przychodzą, 
pracują wydajniej. Zauważono 
nawet że mężczyźni przycho­
dzą do pracy staranniej ubra­
ni. Szkoła ma odpowiadać na 
zamówienie społeczne, ma 
przygotować ludzi do życia.

Notował:
Mieczysław SKĄPSKI

Żółw w technire

Trzy lata 
i... nic?

Przed trzema laty „Stomil”, a 
nieco później Fabryka w Dębicy, 
podały do prasy i radia informa­
cje o opanowaniu — po raz pierw 
szy w Polsce — produkcji opon 
bezdętkowych. Na zachodzie Eu­
ropy i w USA są one od lat w 
masowym użyciu i przynoszą zna­
czne korzyści gospodarcze, nie 
mówiąc o wygodzie dla kierow­
ców. Wiadomo, że opony bezdęt- 
kowe są odporne na przebicie. 
Trzy lata temu, na naszych o- 
czach, doświadczalna Warszawa 
wjechała na ustawione w rządku 
kilkucalowe gwoździe i z tymi 
gwoździami w oponach przywiozła 
nas do redakcji. Powietrze nie 
uszło. Mało, tą samą Warszawą 
można by było jechać jeszcze do 
Wrocławia i z powrotem. Opona 
bezdętkowa jest bezpieczna, wy­
godna w użyciu i ekonomiczna.

Zdawałoby się, że nic nie stoi 
na przeszkodzie, aby nowy typ o- 
gumienia wprowadzić na stałe do 
„uzbrojenia” krajowego taboru 
samochodowego, a pierwszymi i 
zasadniczymi odbiorcami opon bez 
dętkowych winny być fabryki sa­
mochodów. Np. Żerań.

Tymczasem minęły 3 lata a z 
taśm Żerania nadal schodzą „War­
szawy” ze starym ogumieniem. 
Mało, w czasie dyskusji nad pro­
jektem przyszłej 5-latki w fabry­
kach opon, o „bezdętkowych” za­
pomniano.

Indagowany przez nas dyrektor 
„Stomila” — inż. Leonhardt twler 
dzl, iż „Stomil” jest w zasadzie 
przygotowany do podjęcia seryj­
nej produkcji opon bezdętkowych. 
Jest nawet w stanie wyliczyć z 
ołówkiem w ręku korzyści, jakie 
przyniosłoby nowe ogumienie go­
spodarce narodowej. Cóż, kiedy 
nie ma na nie zamówień. Żerań do 
dziś nie opanował technologii pro­
dukcji nowego typu obręczy. (Po­
winny być spawane a nie nito­
wane). Podobno nie produkuje­
my odpowiednich profili żelaza w 
hutach itp.

W sumie... nie chce się wprost 
wierzyć w przeszkody natury tech 
nicznej. Polska produkuje tysiące 
bardziej skomplikowanych wyro­
bów aniżeli obręcze do samocho­
du „Warszawa”. Czy czasami nie 
mamy tu do czynienia ze zwy-
kią niechęcią? (PCh)

anto znt 'Mirczy n s k i

— Cóż na to rodzina nieobecnego Edwarda, zwłasz­
cza jego matka?

— Jego apodyktyczna matka, a moja ciotka Aurelia 
przypłaciła to zdrowiem. Upominała Mitzi coraz suro­
wiej, odgrażała się też, że wydziedziczy kompletnie nie 
tylko ją i Arlenę, lecz także niewinnego Edwarda, 
a Uniwersalnym spadkobiercą zamianuje syna z dru­
giego swego małżeństwa, Jakuba Curra. I zrobiła to 
w końcu całkiem otwarcie! Jednakże, ze względu na 
plotkarzy, podała ten pretekst, że Ed i Mitzi, mimo 
tylu lat ich pożycia, mają tylko jedno dziecko i to 
córkę. Jakub zaś, już po roku swego małżeństwa z Pa- 
tricją, spłodził męskiego potomka. Słowem, względy 
dynastyczne.

— Widzę, że pani też lubi sarkazm... No, a jakie tak 
ważna decyzja majątkowa milionerki Aurelii wywarła 
wrażenie na lekkomyślnej Mitzi?

— Takie, że Mitzi zaczęła jawnie uwodzić impul­
sywnego Jakuba! Narzucała mu się natarczywie tak, 
iż /niezahartowana, nienawykła do takich sytuacji 
Patricja uciekła do swoich rodziców w Kanadzie, gdzie 
jej pocieszeniem zajął się wnet kolega jej braci, 
Aubert Redan, którego ona tu zwie kuzynem. Usunię­
cie się Patricji oraz nieobecność [Edwarda, nadal peł­
niącego służbę wojskową w Azji, ułatwiły rozkwit 
grzesznego romansu między Rkiłzi a Jakubem.

— Tutaj?! Pod jednym dachem z surową matką 
rodu?!
. — Niestety, tak. Doprowadzało to do ostrych starć
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między nią, a jej ukochanym synem. Doszło do tego, 
że ciotka Aurelia z kolei jemu zagroziła wydziedzicze­
niem i zapisaniem majątku w połowie jego synkowi, 
Dżimowi, a w połowie... mnie. Zanim jednak zdążyła 
formalnie zrealizować tę swą najnowszą decyzję... 
zmarła nagle.

— Czy zmarła z własnej inicjatywy i całkiem sa­
modzielnie? Bez łaskawego współudziału cudzych rąk, 
choćby pustych?

— Nnnie wiem. Mnie owej nocy nie było tutaj. Pro­
szę pytać tych, co byli.

— Dobrze. A co potem? Czy po zgonie świekry nie 
żądała Mitzi, by Jakub poślubił ją, przeprowadziwszy 
wpierw dwie sprawy rozwodowe, własną i jej?

— Może. Ale jeśli tego żądała, to tylko dla miliono­
wego majątku, jaki odziedziczył, a nie z miłości. Mitzi 
nie zadowoliłaby się nigdy jednym mężczyzną. Nawet 
śmierć matki męża... dająca pretekst do spowijania du­
żej aureoli blond włosów czarnym przeźroczystym 
welonem, do udanych wybuchów płaczu i zemdleń, 
przy których kształtny biust Mitzi „sam” się obnażał... 
pomogła jej do uwiedzenia znów paru głupc... pardon, 
czułych mężczyzn. Tym jednym spośród nich, którego 
mi bardzo żal, był nasz szofer, Daniel Linkol, ojciec 
kilku córek. Najstarsza z nich, Judyta pracuje tu obec­
nie jako pokojowa.

Zatem Daniel był synem Jonasza! Czy tym, któ­
rego zlynczowano?

Tallula skinęła głową i skwapliwie zapewniła przy- 
bysza. z północy, że osławiony samosąd południowców 
lynching albo lynch stał się już przeżytkiem. Podczas 
gdy w roku 1900 zlynczowano 115 osób, liczba ta spa­
dała z roku na rok tak, że w 1920 wyniosła 61 zabitych, 
a w 1940 zaledwie — 5. Daniel Linkol był jedynym 
T^egrem zlynczowanym na obszarze Georgii w 1954, 
twierdziła. Zawdzięczał zaś okropną swą śmierć w lesie 
tylko temu, zdaniem Talluli, że nieostrożnie dał się 
przyłapać na gorącym uczynku z białą kobietą, z Mitzi 
Byrnes.

(C. d. n)

Dokumenty o obozach jenieckich 
znaleziono w Szczecinie

Cenne dokumenty o obozach 
jenieckich znaleźli przed kil­
ku dniami robotnicy podczas 
odgruzowywania budynku spa 
lonego w czasie wojny na Sta

Pływające hotele
Stocznia rzeczna w Sandomierzu 

przystąpiła do produkcji „pływa­
jących hoteli” na 12 osób. Hotele 
przeznaczone są dla pracowników 
przedsiębiorstw wodnych m. in. 
dla obsługi pogłębiarek i koparek.

W roku bież, stocznia wyprodu­
kuje 6 pływających hoteli. Ponad­
to stoczniowcy dostarczą przed­
siębiorstwom żeglugowym kilka­
dziesiąt nowych barek transpor­
towych. (PAP)

Perypetie 
z żywym ładunkiem

Motorowiec Polskich Linii 
Oceanicznych „Hugo Kołłątaj” 
zabrał z Rygi — w celu zawie 
zienia do Argentyny 4 wielbią 
dy i 2 niedźwiedzie. Podczas 
gdy niedźwiedzie od samego 
początku podróży czuły się na 
statku znakomicie, to wielbłą­
dy sprawiają wiele kłopotu. 
Żle znoszą morską podróż i nie 
chcą przyjmować pokarmu. 
Jeden z nich musiał nawet 
przerwać podróż, został wyła­
dowany w Gdyni i przechodzi 
kurację w Ogrodzie Zoologicz 
nym w Gdańsku-Oliwie. Po­
zostałe 3 wielbłądy kontynuują 
rejs, a załoga dokłada wszel­
kich starań, aby zwierzęta nie 
traciły kondycji. (PAP)

TELEWIZJA KOLOROWA
W ZWIĄZKU RADZIECKIM

Już w tym roku moskiewska 
stacja telewizyjna rozpocznle 
nadawanie próbnych progra­
mów kolorowych, które odbie­
rać będą mogli również telewi­
dzowie posiadający aparaty 
przystosowane do telewizji 
czarno-białej.

Na zdjęciu: konstruktorzy 
nowego telewizora do odbioru 
programów kolorowych z ekra 
nem 1200X900 mm — Ł. Szwer- 
nlk (z prawej) i D. Sudrawski.
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rym Mieście w Szczecinie. Na­
tknęli się oni na starą szafę. 
Po otwarciu okazało się, iż za­
wiera ona dokumenty z obo­
zów jenieckich — oflagów i 
stalagów — dawnej prowincji 
szczecińskiej. Wśród zniszczo­
nych już zębem czasu papie­
rów znajdują się np. dokładne 
raporty dzienne dotyczące ilo­
ści jeńców w poszczególnych 
obozach, z wyszczególnieniem 
zmarłych, zaginionych, przenie 
sionych żołnierzy. W raportach 
zanotowane są również wypad 
ki ucieczek.

Ciekawymi dokumentami ży 
cia obozowego są gazetki wy­
dawane przez jeńców. Znalezio 
no m. in. gazetkę zatytułowaną 
„Za drutami”, pochodzącą z 
dawnego oflagu II w Arnswal 
de — w dzisiejszym Choszcz­
nie.

W skład kolegium redakcyj 
nego gazetki wchodzili znani 
dziś w Polsce dziennikarze, 
publicyści i działacze.

W znalezionych materiałach 
niestety już mocno zniszczo­
nych i trudnych do odczytania 
znajdują się również gazetki 
wydawane w języku francu­
skim i jugosłowiańskim. (PAP)

NOWOŚCI WYDAWNICZE
S. Młodożeniec: W Dolinie Małej 

Wody — powieść LSW str. 400, ce­
na 29 zł.

Lilian Seymor-Tułasiewicz: „Dag 
córka Kasi” — powieść, LSW, str. 
427, cena 27 zł.

Jan Stapiński: „Pamiętnik” — 
LSW ,str. 444 w oprawie płóc. 35 
zł.

Me ma 
św. Biurokracji!

To nieprawda, że u nas 
wszechwładnie panuje św. 

Biurokracja. Nieprawda, że 
przyprawia co wrażliwszych o 
białą gorączkę a co nerwów- 
szych o napady szału. Nie­
prawda, że w niektórych u- 
rzędach na każdą sprawę pa­
trzy się nie przez pryzmat 
faktów, lecz przez papierek, 
stempelek, literkę i cyferkę. 
Nie wierzycie mi? Co, pan — 
przy czytaniu moich słów — 
uważa, że „ten Marwicz jest 
albo ślepcem, albo lakierni­
kiem, albo wręcz idiotą, które­
mu trzeba odebrać pióro”?

Proszę pana, pan nie ma ra­
cji! Przepraszam za rym, ale 
nie ma biurokracji.

Owszem, czasami trafiają się 
jakieś wyjątki.

Znam jeden taki wyjątek, 
który — moim zdaniem — 
tylko potwierdza tezę, że kult 
świętej Biurokracji został u 
nas raz na zawsze obalony.

Nasz Czytelnik p. Jan Pro- 
szewski (Poznań, ul. Wyspiań­
skiego 22 m 9) udał się do U- 
rzędu Poczto wo-Telekomuni­
kacyjnego przy ul. S. Engla, 
by zarejestrować tam aparat 
radiowy. Sympatyczna panien­
ka z okienka poinformowała 
go, że owszem, ale przedtem 
musi okazać się potwierdze­
niem. Prezydium DRN lub wła­
ściwego Komitetu Blokowego, 
iż takowy (aparat) posiada. 
Zwrócił się więc do wyż. 
wzmiankowanych instytucji o 
rzeczone potwierdzenie. Po ja­
kimś czasie obie instytucje 
zgodnym chórem nadesłały mu 
pisemka, z których wynika, iż 
w styczniu prasa poinformo­
wała, że zaświadczeń nie trze­
ba do rejestracji. Uradowany 
pan J. P. pobiegł na pocztę, 
gdzie kategorycznie oświadczo­
no mu o konieczności przed­
stawienia zaświadczenia i — 
żeby jeszcze zdopingować in­
teresanta do pospiechu — 
przysłano kontrolę z ramienia 
Polskiego Radia, która straszy 
wymiarem grzywny. Z wizytą 
kontrolera zbiegło się pise- 
meczko z Urzędu Poczt.-Tel. 
wzywające do natychmiasto­
wego „uiszczenia się w przed­
miocie opłaty radiofonicznej”, 
bo w przeciwnym razie adresat 
uważany będzie za radiopaję- 
czarza...

Czy taki wyjątek biurokra­
tyczny nie świadczy o kom­
pletnym zaniku biurokracji? 
Zresztą i sam nasz Czytelnik 
nie jest bez winy: po co się 
pchał z zarejestroicaniem swe­
go radioodbiornika?

K. MARWICZ



Pracowni.cy poszukiwani
2 inż. bud. względnie techn. bud. z praktyką 
w wykonawstwie zatrudni zaraz Powiatowe 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w Su­
lęcinie, ul. Poznańska 18, teleion 216, woj. zie­
lonogórskie. Hotel robotniczy oraz stołówka na 
miejscu. Bliższych informacji udziela Dział Za­
trudnienia-______________________ K1026
Wlkp. Huta Szkła w Gostyniu zaangażuje zaraz 
wzgl. od marca—kwietnia 1959 r. w charak­
terze inspektorów nadzoru budownictwa inwe­
stycyjnego: głównego inżyniera montażu kon­
strukcji stalowej hal produkcyjnych, inspektora 
nadzoru robót budowlanych, głównego inspek­
tora nadzoru robót elektrycznych, głównego in­
spektora nadzoru robót c. o. i wodno-kan., 
głównego inspektora nadzoru montażu maszyn 
i urządzeń, głównego mechanika, starszego inży­
niera dokumentacji technicznej, inżyniera doku­
mentacji technicznej, starszego ekonomistę do 
spraw sprawozdawczości i ogólnych. Wymagane 
wyższe wykształcenie techniczne lub średnie 
oraz kilkuletnia praktyka branżowa; w stosun­
ku zaś do ekonomisty wyższe wykształcenie 
ekonomiczne lub średnie oraz kilkuletnia prak­
tyka. Warunki do omówienia na miejscu. K896 
6 ślusarzy w tym 3 z dziedziny samochodowej 
przyjmą zaraz Wielkopolskie Zakłady Naprawy 
Samochodów7 Poznań-Antoninek, ul. Warszaw­
ska nr 349. Warunki do omówienia w Sekcji 
Kadr. Dojazd do pracy autobusem zakładowym.

________________________________ K893 
Pielęgniarkę do żłobka zaraz przyjmą Zakłady 
H. Cegielski, w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 
nr 188/190 — Dział Socjalny.____________ KI073
Inżynierów architektów, urbanistów, instalato­
rów, geodetów, melioratorów o pełnych kwali­
fikacjach zatrudni zaraz'— Biuro Projektów 
Budownictwa Wiejskiego, Poznań, Ratajczaka 33.

Kino
Pracownika ze znajomością obsługiwania ma­
szyny do produkcji torebek papierowych (toreb- 
karki) zatrudni zaraz przedsiębiorstwo uspołecz 
nione w Poznaniu. Oferty z uwzględnieniem 
przebytej praktyki prosimy kierować do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla KI 111.
Magazyniera, ślusarzy i robotników’ zatrudni na­
tychmiast Spółdzielnia Pracy Wyrobów Metalo­
wych i Modelarskich w Poznaniu, ul. Grunwaldz 
ka 81. Wynagrodzenie według stawek obowią­
zujących w spółdzielczości. KI 107
Kwalifikowanych: monterów silnikowych, to- 
karzy-wytaczaczy, blacharzy karoseryjnych, ta­
picerów, robotników magazynowych i placo­
wych, strażaków do straży przemysłowej, uczniów 
do wyuczenia zawodu lakiernika, blacharza ka- 
roseryjnego i tapicera przyjmą natychmiast do 
pracy Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, 
w Poznaniu, ul. Wawrzyniaka 43. K1085

28

W

Praca Nauka

SPOŁDZIEENIzY PRACY „KONFEKCJA” 
W POZNANIU, ulica Garbary nr 67 

(dawniej im. Chwiałkowskiego)

WZYWA
T. klientów do odbioru w terminie do dnia 
lutego 1959 r. powierzonej, a nie odebranej 

odzieży w latach 1955—1957.
razie nieodebrania odzieży w wyznaczonym 

terminie Zarząd Spółdzielni dokona sprzedaży 
tejże drogą licytacji. K992

LOKALE
ha ndlowo - przemysłowe 

o powierzchni 104 ni5 z oknem wystawowym 
w Poznaniu, ulica Garbary, zamienimy na po-
dobne o mniejszej powierzchni Poznaniu.
Oferty do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3.

Pomieszczenie na MAGAZYN 
o powierzchni około 500 m5 lub większe, 

suche z dogodnym dojazdem ewentl. z rampą 
i bocznicą kolejową, nadające się na magazyn 
puszek konserwowych spiesznie wydzierżawią 

Zakłady Mięsne Przetwórnia 
w Poznaniu, ul Wilkońskich 8 
-_________ __________  K1101

ZAMIENIMY
furgonetkę „Skoda 1200”, na furgon typu: 
„Nysa”, „Ifa’\ „Żuk” — względnie na wóz 
jednotonowy nowego typu z okryciem. 

Zgłoszenia Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
dla K974.

3

Cegłę białą klasy I — po­
leca Hurtowa Sprzedaż 
Materiałów Budowlanych. 
M. Rzekiecki. Bydgoszcz, 
ul. Emilii Plater 20. K814

Wózki dziecięce, dla laiek 
oraz materace tanio i do­
brze sprzedaje firma Brzo-
zowska. Poznań, 
wonej Armii 10.

Czet'
5864;

Aparat do robienia swe­
trów sprzedam o-raz nau­
czę robić. Poznań. Popliń-
skich 12 m. 23. 7851?

Opony z dętkami nowe 
525 X 16 sprzedam. Poznań,
Grobla Ib m. 1. 7851g

Wózki dziecięce autka
koszykowe, ceratowre.
drewniane, sportki „War­
szawa” nowoczesne gięte 
na łożyskach i dla lalek 
poleca H. Świetlik, Po­
znań, Wrocławska 13.

6941?
Sprzedam motocykl
„Mińsk” 125 w idealnym
st a nie niedotarty. Ko­

Dr. Suwalskiemu, dr.' 
Kaczmarkowi oraz za 
bezinteresowne dostar­
czenie leków dr. Zarad 
niakowi z Woj. Szpita­
la Dziecięcego im. Kry 
siewicza za przeprowa­
dzoną operację, urato­
wanie życia naszej có- 
reozce Małgosi składają

SERDECZNE
PODZIĘKOWANIE

PODSIADŁOWIE 
Poznań.

Dąbrowskiego 151a.
8431g

POKOI 
UMEBLOWANYCH 

dla samotnych inży­
nierów

POSZUKUJE 
zakład. Pisemne zgło­
szenia Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
K1064.

Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu Terenowego 
Poznań, ul. Marcelińska 17/19

POLECAJĄ

swój Punkt Usługowy nr 3
przy ul. Dzierżyńskiego 18, teł. 25-84
ZAKRES

ZAKŁADANIE NOWYCH INSTALACJI 
GROM OCHRO N OWY CH, KON S ER W A- 
CJA, BADANIA TECHNICZNE ORAZ 
WSZELKIE NAPRAWY.

ZLECENIA WYKONUJEMY W KRÓTKICH TERMINACH 
FACHOWO WEDŁUG OBOWIĄZUJĄCEGO CENNIKA. 

906
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paKstw. komunikacja

jznaNskie przedsięb. budownictwa
LĄDOWO- I WODNO-INŻYNIERYJNEGO

POZNAN, Stary Rynek 77

OGŁASZA PRZETARG
1.

2.

W

na dostawę kamienia łamanego ok. 4.900 ton 
do stacji Leszno Górne, pow. Szprotawa;
brukowca 2.409 ton do stacji Koło.

przetargu udzaał wzńąć mogą przedsiębior-
stwa państwowe i spółdzielcze.

Oferty należy składać do Działu Zaopatrzenia 
w terminie do 28. II. 1959 r., o godz. 13 w zala­
kowanych kopertach.

Ceny należy podać loco stacja, odbiorcza.
Przetarg odbędzie się 3. III. 1959 -n

KI066

EKSPOZYTURY’ TOWAROWA
W POZNANIU

SAMOCHODOWA
OSOBOWA

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na regenerację tworników rozrusznika i prądnic, 
cewek wzbudzenia rozrusznika i prądnic, rdzeni 
wyłącznika elektromagnetycznego do samocho­
dów ciężarowych marki „Star” i „Skoda”., Skoda”.

OGŁOSZENIA DHUBNŁ ।
Wózek dla bliźniąt sprze­
dam. Poznań, ul. Główna
61 m, 7901g
Motocykl WFM nowy nie­
używany sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
nr 7904g.

Sprzedani telewizor „DU­
rer”. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7910g.
Telewizor „DUrer” sprze­
dam. Poznań, tel. 628-93, 
od godz. 16—19. 7919g

Sprzedam damską maszy­
nę do szycia. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7921g.

Lokale

Sprzedam 2 łóżka z mate­
racami. stolikami nocnymi 
oraz wózek autko koszy­
kowe z materacem w do­
brym stanie, bardzo tanio. 
Poznań, Zawady 2 m. 41.

7943g

Sprzedam bufet kuchenny 
nowy, okazyjnie. Poznań,
Grobla 25a m. 6. 7947g

Spacerówkę na kulkowych 
łożyskach, stan dobry 
sprzedam. Poznań _ Wola, 
Margonińska 5. 7954g

Kupię mieszkanie komfor­
towe wyłączane spod kwa 
terunku. Poznań, tel. 
503-10. 7078g

j zamienię mieszkanie 3 po 
i koję z kuchnią, wygodami, 
iz telefonem, IV ptr.. w śród 
! mieściu, na 2 mieszkania 
I po pokoju z kuchnią w 
j śtódmieściu, najchętniej w 
i nowym budownictwie do 
i II piętra. Oferty Biuro 
i Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7820g.

Biblioteczkę oszkloną — 
sprzedam. Stolarnia, Poz­
nań, Mostowa 37. 7956g

Ilość tworników do regeneracji około 25 szt. 
miesięcznie.

Bliższych informacji udzieli Sekcja Zaopatrze­
nia. pokój 42. . .

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia 
2 marca 1959 r. pod adresem: Państwowa Komuni­
kacja Samochodową, — Ekspozytura Towarowa 
w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. _

■■Kotńisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu
5 marca 1959 r. .

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. K108U

Pokój ca 3-0 mJ możliwie 
samodzielny, spiesznie po-
szukuję. 
Oferty

Dobrze zapłacę.
Biuro

S wier czewskiego 
8005g.

Ogłoszeń.
3 dla

Samotny inżynier poszu­
kuje pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Starczewskie­
go 3 dla 8010g.

Dom nowy 3-pokojowy 
wewnątrz częściowo do 
Wykończenia, ogród zadrze 
wiónv (Sołacz) blisko tram 
waju 180.000 zł; dom nowy 
3-pokojowy, wolny, ogród, 
blisko ‘Poznania przy sta­
cji 90.000 zł; dom nowy 3- 
pekojowy, wolny, ogrodu 
6 mórg, blisko Poznania 
190.000 zł — sprzeda No­
wak. Poznań, Wyspiańskie

Nieruchomości gO 16, 7941g

Ogrodnik pomolog długo­
letni instruktor sadow­
nictwa przycina, kultywu­
je drzewa owocowe, udzie 
la -fachowych - .porad,. wy<- 
jeżdżą w teren. Poznań, 
tel. 40-20.7733g

Fryzjer, dobry fachowiec, 
potrzebny zaraz. Poznań, 
Wielka 17. 7990g

Gosposia do 2 osób i dziec 
ka potrzebna. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8O06g.

Szlifierz - polemik uczeń 
powyżej 16 lat, emeryt do 
warsztatu potrzebni. Po­
znań, Ogrodowa 11 (Chro- 
niownią). 8053g

Pomoc domowa samodziel 
r>a na stałe do domu le­
karza. Pensja 700 zł. Po­
znań, Marcelińska 7 m. 2. 
__  __ ___ ___ 8040g 
Pomoc domowa za dobrym 
wynagrodzeniem potrzeb­
na, Poznań, Sporna 12.
__  8055g 
Zaopiekuję się chorą pa­
nią i przyjmę ją w dom 
(Luboń 4). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8058g.

Tańców uczę (rock, sam­
ba, rumba). Poznań, Mic­
kiewicza, 27 m. 7. 6084g

‘ Kupno
Samochód małolitrażowy 
w dobrym stanie lub ,,War 
szawę” do remontu kupię. 
Oferty (z podaniem marki, 
stanu technicznego, ceny), 
do Biura Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 8016g.

Kupię opony nowe wraz 
z dętkami po 2 sztuki 
CO0 X 16, 650 X 16, 750 X 16, 
750 X 16. Adres: Wisła nr 
555. poczta Brzeźnica koło 
Kozienic. 4416p

Kupię przyczepę motocy­
klową najchętniej w kształ 
cie cygara. Poznań, tele­
fon 626-58, 8571g

Sprzedaż
Wózki głębokie ceratowe 
lakierowane „ Warszawa”, 
spacerówki drewniane gię 
te poza tym komplety do 
l.kieru, szklanki, kieliszki 
tylko ozdobne poleca Le- 
siński, Poznań. Żydowska 
33. 7479g

t
Dnia 16 lutego 1959 r, zmarł nagle, śp.

dr Józef Łęski 
długoletni lekarz. Służby Zdrowia w Wilnie 

1 w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 19 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

8738g

Dnia 16 lutego 1959 r. zmarł

Leon Tadyszak 
pracownik Centrali Wydawniczej Druków 

w Poznaniu.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika, 
serdecznego i niezapomnianego kolegę.

Pogrz€b odbędzie się w dniu 19 lutego 1959 r., 
0 godz. 10,45 z kaplicy cmentarza na Dębcu.

Dyrekcja Rada Miejscowa Podst. Org. Part, 

Współpracownicy .

Dnia 17 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, po cięż­
kich Cierpieniach, opatrzona Sakramentami sw., 
btoja nigdy niezapomniana żona, nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa, i babcia,/ prze- 
zywszy lat 68, śp.

Pelagia Kozłowska
z domu Tedera.

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm., o S°~ 
śmie 15 z kaplicy cmentarza na Głównej.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE. SYNOWE.

WNUKI I RODZINA
Bydgoska 2. 8761g

Ścian, ul. Nowotki 3 PKS 
7897g

Pianino koncertowe marki 
„Zimmermann” czarne, w
stanie bardzo
sprzedam. 
Ogłoszeń,

Oferty
dobrym
’ Biuro

go 3 dla 8804g.
Świerczewskie­

Traktor Ford Ferguson 24 
KM kompletny po remon­
cie kapitalnym, z szajbą, 
pompą hydr., zaczepem 
hydr, oraz zapasowy sil­
nik kompletny po szlifie 
sprzedam. Zużycie paliwa 
17 na hektar orki. Cena 
niska. Sulęcin, Żwirki i
Wigury 2. 4417p

Sprzedam znaczki poczto­
we czyste, stemplowane. 
Gorzów Wlkp., Kos. Gdyń 
skich 34 m. 10, Walter.

4418p

Łóżeczko dziecięce sprze­
dam. Poznań. Czerwonej
Armii 36 m. 4. .8329g

Sprzedam lampę elektr. 
do pianina oraz stojaki do 
nut. Poznań, Staszica 9 m.
19. 7900g

Maszynę 
„Knittax’

trykotarską 
przystawką

okazyjnie sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7903g.

Dnia 17 lutego 1959 
trzona Sakramentami

Futro męskie na średnią 
figurę, spód cybety, koł­
nierz wydra wirg., poszy­
cie czarne, sprzedam. Po­
znań, Chudoby 22 m. 4, od

Sprzedam jadalnię dębo­
wą. Poznań, Dzierżyńskie
go 117 m. 2. 7959g

Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią, łazienką, 
komfort, c. ó. w Krakowie 
— Nowa Huta na podobne 
w Poznaniu, wzgl. w po­
bliżu Poznania. Benon 
Drożdżyński. Poznań, U- 
łańska 4 m. 5, II ptr.

7918g

Korzystnie sprzedam zie­
mię prywatną IV kl. 5.05 
ha staw, szosa (linia wy­
sokiego napięcia), pow. 
Międzychód. Informacje: 
Szamotuły. Mickiewicza 7 

7361?

godz. 15—18. 7922g

Wtryskarkę poziomą ręcz­
ną do 20 g sprzedam. War 
sziat Mechaniczny, Po­
znań Dąbrowskiego 86.

7927g
Sprzedam wózek czeski w 
dobrym stanie. Wiado­
mość: Poznań, Walki Mło
dych 19 m. 12. 7928g

Sprzedani spiesznie 2 łóż­
ka, 2 nocne stoliki i 2 fo­
tele. Poznań, Małeckiego 
34 m. 8. 7929g
Silnik elektr. 2,2 kW sprze 
dam lub zamienię na sil­
nik 4 kW. Poznań, Żerom­
skiego 7, 1el. 638-52. 7931g

Blachę dekapowaną 0,7 do 
1 mm pasy szer. 100 do 350 
mm siprzedam lub zamie­
nię na odpady 0,5. Zgło­
szenia: Poznań, Żerom­
skiego 7, tel. 638-52. 7932g

Balans oraz szlifierkę do 
ostrzenia noży od hebla­
rek stolarskich sprzedam. 
Poznań, Żeromskiego 7.
_______________ 7933g 
Warsztat stolarski z na­
rzędziami z powodu pode­
szłego wieku sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7955g.

r. zasnęła w Bogu, opa- 
św., przeżywszy lat 75,

nasza nigdy niezapomniana siostra, szwa gierka 
i ciocia, śp.

Maria Łuczka
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 20 bm., o go­

dzinie 10,40 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Szamarzewskiego 52.

+
Dnia 17 lutego 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­

trzona Sakramentami św., przeżywszy 78 lat,
nasza nigdy niezapomniana matka, teściowa,
babcia i prababcia, śp.

z Pawłowskich

Katarzyna Ggsowska
Pogrub odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE. ZIĘCIOWIE, 
WNUKI I PRAWNUKI

Poznań, ul. Polna 3 m. 5, Brooklyn. Londyn.
Graz. Szczecin. 8844g

Dnia 18 lutego 1959 r. zasnęła w Panu, po 
długich cierpieniach, moja droga, kochana 
i ostatnia siostra, nasza droga ciocia, szwagier- 
ka i kuzynka, śp.

Tekla Suszczyńska
b. nauczycielka szkół średnich.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., 
dżinie 10,50 na ‘cmentarzu górczyńskim

o go-

" Msza św., (jpprawiona zostanie w piątek. 27 bm.. 
o godz. 8,15*w kościele Najśw. Zbawiciela przy
ui. Fredry, 

W bolesnym żalu pogrążona
SIOSTRA Z RODZINĄ 

pnrnań, Kościuszki 84. Barkowo. AYafszawa.
i UJ J 1.1 umi lmm-inswew

Telewizor „DUrer” sprze- I Zamienię pokój z kuch- 
dam. Oferty Biuro Ogło- nią, łazienką w nowym bu 
szeń, Świerczewskiego 3 downictwie w Radomiu na

podobne w Poznaniu. Ofer 
„ , . >ty Biuro Ogłoszeń. Swier-
Sprzedam bardzo okazyj- czewskiego 3 d;a 7920g. 
nie aparat dziewiarski z i ----------- - --------------- ------- -
przystawką lub bez. (Cena .Pracująca poszukuje poko 
z przystawką 8.500 zł). Po ! ju na rok. Oferty Biuro

Ogłoszeń, Swierczewskie-

dla 7967g.

znań, ul. Pogodna 24 m. 1
(przystanek tramwajowy 
— Gospoda Targowa, doj­
ście ul. Sowińskiego).

7948g

Sprzedam samochód „Che 
vrolet” - Stylmeister w 
idealnym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 7968g.

Futro fokowe „Petzolda” 
w bardzo dobrym stanie 
na osobę średniego wzro­
stu oraz 3 skóry baranie 
brązowe sprzedam. Poz­
nań, Paderewskiego 3/5 
m. 10, od godz. 16—19.

79 69g

Sprzedam pianino. Staro­
sta, Poznań, ul. Kniewskie
go 25 m. 18. 7976g

Sprzedam fortepian bar­
dzo tanio. Poznań. Reya 6 
m. 7 (raz dzwonić). 7974g

Stolarnię 
sprzedam.

z maszynami
Adres

Piuro Ogłoszeń,
wska że 
Swier-

czewskiego 3 dla 8000g.

Radio „Amati” stan do­
skonały — kołdrę pucho­
wą okazyjnie sprzedam. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 
U7a m. 3, teł. 619-153.

SOOlg

Cholewek dziecięcych
(czarny boks nr 20—30) vdę 
kszą ilość, tanio sprze-
dam. 
szeń.
dla 8OO3g.

Oferty Biuro Ogło-
Swierczewskiego 3

Sprz.edam sklep z urządze­
niem papierniczo-galante- 
ryjnym — 30 tys. zł. Po­
znań, Sikorskiego 19 m. 3.

8611?

go. 3 dla 7926g.

Pracująca panna poszuku­
je pokoju. Oferty Biuro 

i Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7934g.

Zamienię 3 pokoje z kuch 
nią komfortowe w cen­
trum Leszna na 2 pokoje 
w Poznaniu. Sprawa do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7935g.

Studiujący, pracujący po­
szukuje pokoju subloka­
torskiego, samodzieinego 
wzgl. wspólnego. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7962g.

Zamienię pokój z kuchnią 
duży, słoneczny I ptr. (Wil 
da) na 2 lub 2Vi pokoju — 
Łazarz. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 7965g.

Rozwiedziony lat 37. po­
szukuje pokoju z wyży­
wieniem lub bez. Warunki 
do omówienia. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 7978?.

Panienka poszukuje poko­
ju samodzielnego lub 
wspólnego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 7982g.

Zamienię samodzielne 2'/» 
ookoju z kuchnią oraz sa­
modzielny pokój z kuch­
nia na mieszkanie 3’ó-po- 
kojowe z kuchnią tylko sa 
modzielne ewent. na 3-po-
k oj owe dobrych wa­
runkach. Oferty Biuro O-
głoszeń
Sto 3 dla 8007g.

Świerczewskie-

Dnia 16 lutego 1959 r. zmarł, przeżywszy lat 57, 
nasz długoletni pracownik, śp.

Florian Malczewski
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracow­

nika i serdecznego Kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 20 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach

Rada Zakładowa Współpracownicy Dyrekcja 
POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW SPOŻYWCZYCH 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO

Dnia 17 lutego 1959 r. pożegnał nas na zawsze, 
po długich, z anielską cierpliwością znoszonych 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy, nigdy niezapomniany synuś i uko­
chany braciszek, w 13 wiośnie życia, śp.

Mariusz Pofrawiak
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 lutego br.. o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. odprawiona zostanie w kościele Ser­

ca Jezusowego, dnia 21 bm., o godz. 8.
Niepocieszeni

MATKA l BRACISZEK
PoKnań, Szamotulska 73 m. 8.

. Osobnych zawiadomień n!e wysyła się. 3791s

Dom 2-rodzinny w Swa­
rzędzu 8-pekojowy, wyłą-

Parcele pólmorgowe oraz 
P/ł ha starszego sadu, pię 
knie położonego z zabudo­
waniami mieszkalnymi i 
potartacznymi ąv Chodzie 
ży sprzeda właściciel. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Sw ier ezewskiego 3 dla 
7949g. ____

czony, skanalizowany,
światło, gaz, łazienki, 950 
m* ogrodu, budynek 80 m» 
warsztat — sprzedam. O- 
terty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7»81g.

Willa - domek 1-rodzinny, 
komfortowy, 3 pokoje, wy 
soki parter, całość podpiw 
niczona, garaż, taras, c. o. 
i w. c.. okolica Winiar — 
sprzedam. Adres wskaże 
B'uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7952g.

Parcelę 5000 m! w Przezmie 
rowie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1893g.

Duży wybór domków jed. 
norodzinnych, will, kamie 
nic, gospodarstw rolnych, 
parcel w Poznaniu i okoli-
cy poleca poszukuje
udzielając bezpłatnie w za 
kresie swej działalności fa 
chowych i prawnych po­
rad „Fortuna” Poznań. Ra 
tajczaka 30 m. 3 od godz.

16. 8047g

Kupię willę
wyłączoną, 
Posiadam 
zamianę. 
Ogłoszeń,

l-rodzinną. 
komfortową.

go 3 dla 8082g.

mieszkanie na 
Oferty Biuro 
Swier czewskie-

Kupię domek z wolnym 
mieszkaniem w Poznaniu 
lub Lesznie do 150.000 zl. 
Zofia Biernarczyk, Lesz­
no, Dzierżyńskiego 29 m. 2. 

7905?

Sprzedani dom 1-rodzińny 
wolny — Poznań 25. Cho- 
tomińska 43. Szczepanko­
wo. całość niewykończo­
na, ogród 1250 m2. Cena 
255 tys. zł. 7936?

Sprzedam domek 1-rodzin- 
ny (Puszczykowo). Waru­
nek zamiana mieszkania. 
Adreg wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
di a 7939g.

Parcele: 935 mJ opłotowa- 
ną (Junikowo) blisko tram 
waju 65.000 zł; 1250 ms (Ła_ 
wica-Wola) przv trolejbu­
sie 35.000 zł. 1 ha 3.170 m? 
blisko Poznania przy auto­
busie 26.000 zł — spiesznie 
sprzeda Nowak. Poznań 
Wvsm = ński?ffo 16 , 7940?

Willa - domek 1-rodzinny. 
komfprtojyy, całość pod pi 
wnipzona orąz 5000, mł o- 
grodu, nadającego się na 
wszelkie hodowle sprze­
dam tylko poważnym re- 
flektantom. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 7953g.

Ziemię prywatną 10,5 ha 
sprzedam w całości lub w 
częściach, blisko stacji, 
pow. poznański. Oferty 
bezpośrednich reflektan- 
tów do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7957g.
Willa 3 pokoje, kuchnia z ' 
wygodami, ogród 950 m* 
przy tramwaju w Pozna­
niu sprzedam. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 7976g.

Zguby
Zgubiono kartę rejestra­
cyjną 81963 PMRN. Poznań, 
na nazwisko Magdalena 
Nawrocka. Poznań, Kosiń-
skiego 10.

Różne

4209p

Garbowanie, farbowanie t 
uszlachetnianie skór bs- 
anich. nutrii, wykonuje: 

E Makowiecki. Poznań- 
Sołacz. Grudzieniec 68. 

sim?

Matrymonialne
Kawaler, lat . 32. wysoki, 
przystojny, dobrego cha­
rakteru z gotówką wy-
kształcony, i 
z własnym

pozna panią 
i gospodar-

stwem. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 41?1p.

Dnia 17. lutego 1959 r. zmarł, nasz długoletni 
pracownik

Alfons Duczmal
w Zmarłym tracimy sumiennego i cenionego 

pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 20 lutego 1959 r. o go­

dzinie 15 na cmentarzu jeżyckim.

Rada Zakładowa Dyrekcja
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘB. OCZYSZCZANIA
- K1 i 21

Wszystkim, którzy okazali nam tak Wiele serca 
i współczucia, nadesłali wieńce i kwiaty oraz 
wzięli udział w pogrzebie najdroższego' mego 
męża i ojca, śp.

ANTONIEGO BUKAŁY
majora w stanie spoczynku W P.

a w szczególności ks. Antoniemu Pietrzykow­
skiemu za piękne i wzniosłe przemówienie. Ko­
legom pułkowym i Towarzyszom broni bż Ro­
dzinie Wojskowej. najbliższym Przyjaciołom, 
bp. dr. Tadeuszowi Frydrychowiczowi. Kazimie­
rzowi Kuźmińskiemu i Kazimierzowi Szepię- 
towskiemu za wzruszające żołnierska pożegna­
nie naszego drogiego Zmarłego, p. Namysłowi, 
Współpracownikom oraz tak licznie zebranym 
Mieszkańcom m Ostrowa — składamy

NAJSERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIE.
ŻONA I CÓRKA

Ostrów, w styczniu 1959 r. 8401g



I Odsłonięcie pomnika
A. Mickiewicza

Z dwóch sesji DRN

- w tym roku
W środę, na wspólnym 

posiedzeniu Komitetu Bu­
dowy Pomnika Adama Mi­
ckiewicza w Poznaniu i 
Miejskiego Komitetu d/s. 
Urbanistyki i Architektury 
przedyskutowano jeszcze 
raz sprawy związane z po­
stawieniem pomnika Wiesz 
cza.

W wyniku dyskusji usta 
Jono dokładne miejsce gdzie 
stanie pomnik — mianowi 
cie między Nowym Ratu­
szem a Uniwersytetem A. 
Mickiewicza. Przyjęto tak­
że koncepcję otoczenia pom 
nika, opracowaną przez in­
żynierów: Henryka Jaro­
sza i Jana Wellcngera.

Na posiedzeniu postano­
wiono, że projekt, którego 
autorem jest prof. Bazyli 
Wojtowicz, zostanie przed­
łożony do ostatecznego za­
twierdzenia w kwietniu br. 
Wydziałowi Architektury i
Nadzoru 
Wszystko

Budowlanego, 
przemawia za

tym, że jeszcze w tym ro­
ku pomnik zostanie odsło-
nięty. (an)

I. Gasparek i Z, Szostak 
w Filharmonii

20 i 21 bm. o godz. 19.30 w 
U AM odbędzie się koncert syi

auli 
mfo-

niczny. Wykonawcami będą orkie 
stra symfoniczna Państwowej Fil­
harmonii pod dyrekcją Zdzisława 
Szostaka, oraz solista Tibor Gaspa 
rek — skrzypce (Czechosłowacja).

W programie: Klaudiusz De- 
bussy — Mała suita, Antoni Dwo- 
rzak — Koncert skrzypcowy, Otto- 
rino Respighi — Fontanny rzym­
skie, Ryszard Wagner — wstęp do 
III aktu op. „Lohengrin”.

Luty

19
czwartek

Imieniny
Konrada,

Słońce: 
wsch.: g. 6 45 
z,ach.: g. 16.56

Teatry
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; POLSKI — g. 19 „We­
sele”; NOWY — g. 19 „Freuda — 
teoria snów”; OPERETKA — godz. 
18.30 „Bal w Savoyu”; SATYRY — 
g. 20 „Diabeł”; MARCINEK — g. 1! 
„Ballady”.

Kin a
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 1 

20 „Minuta zwierzeń” (franc., 18 
1.); RIALTO — g. 10.30 i 13 „Gorz­
kie zwycięstwo” (franc.-ameryk., 
14 1.); g. 15.30, 18 i 20.15 „Przygody 
Arsena Łupina” (franc.-wl., 18 1.): 
MUZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 
„Maskotka” (ang., 10 1.); WARTA 
— g. 10—20 „Ostatni strzał” (polski, 
18 1.); GWIAZDA — g, 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Alibi” (niem., 14 
l.); PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 
„Portier z Lazurowego Wybrzeża” 
(franc., 18 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Panna 
Julia” (szwedzki, 18 1.), dodatek — 
„Obrona przeciwatomowa ludno­
ści”; DOM KULTURY MO — g. 15, 
17 i 19.30 „Czarujące istoty” (fran­
cuski, 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 i 20.15 „Szatan zazdrości” 
(niem., 16 1.); WOJSKOWE — nie­
czynne; SCALA — g. 16—20 „Imie­
niny Henriety” (franc., 16 ].); TĘ-
CZA g. 16—20 „Zbuntowana’
(ang., 14 1.): OSIEDLE — godz. 16 
„Szukam mojej dziewczyny” (ra­
dziecki, 12 1.), g. 18 i 20 „Winna” 
(ang., 18 1.); MALTA — g. 16—20 
„Żołnierz królowej Madagaskaru” 
(polski, 18 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Siad wiedzie w noc” (niem., 
16 1.); PIAST — g. 19 „Paragraf 
i miłość” (nind., 14 1.); ZNICZ (Lu 
boń) — g. 19 „Portier z Lazurowe­
go Wybrzeża” (franc., 18 lat). 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 19.15 „W obcym kraju” (jugosł., 
14 1.); FOTOPLASTIKON — od g. 
9—21 „Cejlon”.

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia Zw. Radź.; 
■ aud. akt.; 16.15 — koncert

Rozgł. Łódzkiej PR; 17 
dla młodzieży szkolnej;

16.05 
ork. 
aud.

17.30
muzyka i akt.; 18.20 — koncert ży 
czeń; 19.26 — wiadom. sport.; 19 30 
— Verdi — „Bal maskowy” — ope­
ra; 21.30 — „Dwudziesta trzecia 
czterdzieści”; 22.15 — muzyka ta­
neczna;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13,55, 16, 
19, 20.28 i 23.

PROGRAM II (Poznań);
15.10 — koncert repr. ork. dętej 

Śląskiego Okręgu Wojsk.; 15.30 —

Blokowy, czyli społeczny
W kręgu zainteresowań rad 
’ ’ znajdują się obecnie wy­

bory do komitetów bloko­
wych. Czym są, a właściwie 
— czym były komitety — prze 
ciętny mieszkaniec niewiele 
wiedział. Dowiadywał się o 
tym, gdy potrzebował licznych 
zaświadczeń i opinii na przy­
dział opału, mieszkania, sty­
pendium itd. Poza tym praca 
komitetów była nieuchwytna 
i trudna do ustalenia. Przy­
czyna tego leżała w małej ak­
tywności mieszkańców i wa­
dliwej strukturze tej instytu­
cji.

Obecnie kończy się trzylet­
nia kadencja komitetów, bę­
dziemy wybierać nowych lu­
dzi. I choć starzy wyjadacze 
z aktywu „blokowego’1 mówią, 
że drugi raz już się nie da­
dzą nabrać, można powiedzieć 
że tym razem będzie lepiej, że 
komitety będą rzeczywiście 
wiedziały, co i jak mają ro­
bić. Bo przecież niektóre wie­
działy to już przedtem:

W ciągu trzech lat na Wildzie 
odbyło się kilka spotkań mieszkań 
ców z radnymi, władzami, komi­
tety włączyły się do akcji społecz­
nych. Wartość tych czynów wynio 
sła w 1957 r. 25 tys. zł, w 1958 r. 
już 162 tys. zł. Np. komitety nr 269 
i 235, wykonały drobne remonty 
budynków, komitet nr 267 wyre­
montował mieszkanie, a komitety 
nr 256, 257 i 247 urządziły ogródki 
jordanowskie. Rozjemstwo w... 
sprawach sąsiedzkich, współpraca 
z administracją, radnymi, MO, 
służbą sanitarną, ochrona przeciw 
pożarowa — to również było pole 
działalności komitetów.

Na wczorajszej VIII sesji 
DRN — Wilda, poświęconej ko 
mitetom blokowym, uchwalo- 
no dla nich nowe wytyczne, 
które pozwolą podnieść ich 
autorytet: będzie mniej papier

ków, odpowiednich dla admi­
nistracji czy biur meldunko­
wych, mniej gadania — wię­
cej czynów, w oparciu o po­
moc i opiekę ze strony DRN. 
Komitet blokowy stanie się re 
prezentantem mieszkańców, po 
średnikiem między radą a wy 
borcami, organ5zatorem społe­
cznego zarzadzania wspólną 
własnością lokatorów, popra­
wy warunków bytowych i kul 
turalnych, bedzie inicjatorem 
aktywności społecznej.

Na wczorajszej sesji udeko­
rowano złotą honorową edzna 
ka m. Poznania za szczególne 
osiągnięcia troie przewodniczą 
cvch komitetów blokowych: 
Cecylię Kaczor (komitet nr 
156). Jana. Brzezińskiego (kom. 
nr 222), Michała Słomę (kom. 
nr 269) oraz wydano 35 dvplo 
mów uznania od Prezydium 
DRN w tym 16 z okazji 10-le- 
cia bracy w komitetach.

Uchwałą Prezydium DRN 
wybory do komitetów posta­
nowiono ogłosić w terminie 
19. II — 10. III. br. (z)

#- 
yV” czorajszą, pierwszą w 

’ ’ tym roku sesję DRN Po-
znań Grunwald poświęco-

Promocja tylko dla pilnych
kreślali znaczenie nowego sta 
tutu, który eliminując biuro­
kratyczne funkcje komitetów, 
jasno określa ich obowiązki i
uprawnienia. (emp)

Odczyt lektora 
KC PZPR

Komitet Wojewódzki i Ko­
mitet Miejski PZPR w Pozna­
niu zawiadamiają, że 20 bm. 
o godz. 17 w sali konferencyj
nej KW odbędzie się 
lektora KC PZPR na 
„Aktualne momenty w 
cji międzynarodowej4’.

odczyt 
temat: 
sytua-

A. Paluszyński — Przeźmierowo. 
Pierwszą część listu przekazaliśmy 
naszemu prawnikowi; w drugiej 
sprawie trudno nam zadowolić 
wszystkich czytelników, jedni 
chcą by program podawany był 
w sobotę inni w niedzielę. Zasta­
nowimy się nad Pana propozy­
cjami. (1053)

Jan Kiełbasiewicz. W zupełności 
pyzyznajemy Panu rację. Z nad­
użyciami walczyć muszą wszyscy.

dla dzieci aud. słowno-muzyczna; 
16 — muzyka symfoniczna; 16.45 — 
„Przeciw zdradzie” — KPP w o- 
bronie niepodległości; 17.05 — mu­
zyka baletowa i operetkowa; 17.35 
— aud. z cyklu: „Uniwersytet w 
służbie swemu miastu ’; 17.45 — 
sport; 17.50 — wielkopolskie zespo­
ły chóralne; 18.10 — jutro w Fil­
harmonii Poznańskiej; 18.25 — au­
dycja akt.; 18.35 — muz. i aktual.; 
19 — „Dodatek nadzwyczajny Par-

no omówieniu działalności ko 
mitetów blokowych. Sprawo 
zdanie na ten temat wygłosił 
sekretarz Prezyd. DRN — M. 
Lonc. Podkreślił on, że 123 ko 
mitety blokowe, utworzone w 
1956 r. odegrały dużą rolę w 
podniesieniu aktywności spo­
łecznej mieszkańców dzielni­
cy, jeśli chodzi o poprawę wa­
runków mieszkaniowych i u- 
rządzeń komunalnych.'

Mimo nadmiernego obciąże­
nia „papierko-wą’4 robotą (wy­
stawianie różnego rodzaju za­
świadczeń) podejmowano się 
wielu pożytecznych zadań, jak 
np. prowadzono wytrwałą wal 
kę z pijaństwem i chuligań-

Jeżeli stwierdził Pan 
trzeba było natychmiast

manko, 
powie-

dzieć ekspedientce. Teraz trudno 
w tej sprawie interweniować.

(1299)
M. Wożniak. Sprawy, które Pan 

porusza to... bardzo dawne dzieje. 
W tym czasie wiele się zmieniło.

(1217)
Ksenia K. Z listem Pani zgadza­

my się w zupełności. Są jednak 
pewne trudności, z powodu któ­
rych nie możemy wypełnić Pani 
życzeń. Za uwagi serdecznie dzię­
kujemy. (1300)

El-Ka. Plany urbanistyczne na 
najbliższe lata nie przewidują bu­
dowy kościoła w nowo zaprojek­
towanym osiedlu przy ul. Świer­
czewskiego. Natomiast w tym roku 
przystąpi się w Poznaniu do bu-
dowy trzech kościołów: 
nogradach, Górczynie i w

stwem, zajmowano s 
twianiem przeróżnych
tów, 
teli.

Do
m. in.

skarg i zażaleń

najaktywniejszych 
komitety blokowe

kłopo- 
obywa-

należały 
nr 366 z

K ubiak. W sprawie

nasika nr 4” 
towa; 20.40 
Krakowie;

20.27 — kronika spor 
koncert ork. PR w

21.30 „Dyskusja
przed mikrofonem”; 22.05 — „Filo­
zofia współczesnej fizyki”; 22.15 — 
muzyka tan.; 22.43 — „W literac­
kiej kawiarni”; 23.03 — wieczorna

przewodntczącą — Heleną Dziam- 
ską i nr 330 z przewodniczącym — 
Kukuckim. Postawiły sobie za 
główne zadanie poprawę warun-

audycja kameralna;
Wiadomości: 5.30, 

12.04, 15, 17.30 (P-ń),

Telewizja
17 — program dla

6.30, 7.30, 8.30, 
20, 22, 23.50.

dzieci: — „U
miem to sam” i „Miś z okienka
17.30 „Sport młodych" — dla
dzieci starszych; 18 — Tele-Roz- 
maitości; 18.45 — report, telewiz 
z okazji Roku Darwinowskiego;
19.15 — „Porozmawiajmy”; 19.30 — 
dziennik; 20 — recital śpiewaczy 
Dorothy Ellison; 20.30 — film krót- 
kometrazowy pt. „Życie zaczyna 
się w Bieszczadach”: 20.40 — Je­
rzy Hoffmann — O telewizji francu 
skiej; 20.55 — Teatr Kobra — wi­
dowisko sensac. pt. „Powiem wam 
— jak zginął”.

Cvrk
CYRK BUSCHA — (MTP, 

nr 16 — teł. 622-02) — g. 19.
hala

SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­
SIA (chirurgia — interna) — ulica 
Walki Młodych 7, tel.98-56; APTE­
KI: Dzierżyńskiego 349, Głogowska 
47, Kraszewskiego 12, Mazowiecka 
12, pl. Wiosny Ludów 3, Główna 

53.

Koziołki
W losowaniu 92 Poznańskiej Gry 

Liczbowej „Koziołki” (17 bm.) na­
grody pieniężne po 1000 zł przypa­
dły w następujących punktach od­
bioru na numery banderoli:

6 — 80728, 9 — 68938, 19 — 22068, 
21 — 197458, 23 — 157398, 29 — 37542, 
39 — 73984, 46 — 181892, 51 — 40383, 
54 — 31455, 55 — 55989, 57 — 189974,
58
78

8^318, 68 — 173272, 69 — 145814, 
l/»8486, 80 — 108190, 81 — 109691,

91 — 218863, 95 — 32904, 96 — 34814, 
98 — 23191, 100 — 85740, 106 — 187927, 
HO _ 66993, 112 — 18954, 117 — 74964,
126 7930, 132
23477, 139 — 43815, 140
13594, 153 — 46871, 155
37806, 171 — 164563,, 
180 — 26252, 187 —
14452, 199 — 102016,

28529, 134 — 
— 15189, 150 — 
— 32746, 170 — 
173 — 159937, 
159190, 192 —
226 — 38100,

ków mieszkaniowych, 
intensywnie o remonty 
— zarówno z funduszy 
i na koszt lokatorów.

Komitet blokowy,

Zabiegano 
budynków 
DRN, jak

Na podstawie ocen za I pół­
rocze, horoskopy końcowych 
wyników nauki byłyby nader 
smutne dla wielu uczniów 
szkół podstawowych. Z promo­
cją do klas następnych musia- 
łaby pożegnać się niemała gar­
stka młodzieży.

Od lat już wyniki nauki w 
pierwszych miesiącach roku 
szkolnego nie zadowalają ani 
nauczycieli, ani rodziców. Pół­
roczna ocena staje się więc 
dzwonkiem na alarm.

W roku szkolnym 1957/58 na 7.700 
uczniów w 64 szkołach podstawo­
wych zanotowano wysoki procent 
niedostatecznych ocen za I półro­
cze. Zwłaszcza klasy starsze nie 
mogły poszczycić sin sukcesami w 
niiności i opanowaniu wiadomości. 
Z trzema i większa liczba ocen 
"iedo^tat^^znych zanotowano w 
kiesach IV — 17.7 nroc., w V — 
2® 3 pro-., w VI — 35.7 proc., a w 
VII — ?8.2 proc. Na'wiecei nie^o- 
sfotecznych '..z^nbyll” z matema­
tyki uczniowie klas VI — 19.1. Nai 
lepie) onanowanym przedmiotem 
w klasach starszych hwła biologia.

na Wi- 
Spławiu. 

(890) 
budowy

domku jednorodzinnego wszelkich 
informacji udziela Wydz. Archi­
tektury i Nadzoru Budowlanego 
— Zamek ul. Czerwonej Armii 80 
II p. Tam też nabyć można stan­
dardowe plany domku.

kierowany

przez radnego Webera, ma poważ­
ny dorobek na swoim koncie w 
zakresie czynów społecznych. Przy 
współudziale mieszkańców Zatorza 
ułożono 500 m! chodników z płyt 
dostarczonych przez Prezydium. 
Wj^żużlowano 967 m* ulic: Obozo­
wej, Maszynowej, Tarczowej, Dru­
żynowej i Przesmyk. Przy pomo­
cy miejscowych fachowców zain­
stalowano 35 ulicznych punktów 
świetlnych, założono instalację e- 
lektryczną w domach przy ul. Dru 
żynowej. Sporządzono dokumenta­

cję na urządzenie zieleńca, który 
obecnie jest już gotowy. Komitet 
blokowy przyczynił się do zaloże-

wód? Przybyły 4 nowe budyn­
ki szkolne. Zapewne i sprawy 
organizacyjne mają pewien 
wpływ na gorsze wyniki w nau 
ce, ale w żadnym wypadku nie 
usprawiedliwiają lenistwa.

Drugie półrocze rozpoczęte i 
tylko sumiennością i pilnością 
można zmazać stopnie niedo­
stateczne. Czasu co prawda nie 
wiele, ale przy dobrych chę­
ciach promocja murowana.

(an)

nie w Tl nó^oczn i t^lkn mały nd- 
setek uczniów nie otrzymał pro- 
morii.

Podobnie kształtują śie wy­
niki nauki za J półrocze bieżą­
cego roku szkolnego. Inspekto­
rat Oświaty ooracowuje obec­
nie tabele, która wykaże jaki 
procent młodzieży otrzvmał sto 
pnie niedostateczne. Pierwsze 
meldunki nadesłane przez k;e- 
rowników szkół nie są pocie­
sza iące. W Szkole Podstawowej 
nr 3 nrzy ul. Bydgoskiej, sno- 
śród 91 uczniów ocenianych w 
klasie V — 14 posiadało trzy i 
więcei ocen niedostatecznych, 
a na 33 — w klasie VII — 5. 
Jeszcze większy procent dwój 
przypada w Szkole nr i przy ul. 
Cegielskiego. W klasach wyż­
szych prawie % młodzieży o- 
trzymała po kilka niedostatecz 
nych.

W swych uwagach kierow­
nik Szkoły nr 1 zanotował, że 
rodzice zbyt mało interesują 
się czy dzieci odrabiają lekcje 
w domach. Takie pretensje do 
rodziców ma wiele szkół.

Przyczyną obniżania się po­
ziomu nauki jest też przesuwa 
nie uczniów z jednej szkoły do 
drugiej. Na Starym Mieście na 
przykład w żadnej z 15 szkół 
nie obyło się w tym roku bez 
zmian organizacyjnych. Po-

Składy pięściarzy na mecze 
jz Jugosławią
I Na środowym posiedzeniu Za- 
jrząd PZB zaakceptował składy re- 
; prezentacji Polski na mecze z Ju- 
jgoslawią.
; Reprezentacja I odleci w piątek 
do Jugosławii w następującym 
składzie: Kukier, Gutmaii (Wojto­
wicz), Boczarski, Kulej (Kamiń­
ski), Drogosz, Misiak, Czajęcki. 
Walasek, Pietrzykowski, Kliś, Ję­
drzejewski (trener Stamm).

Druga reprezentacja wystąpi we 
Wrocławiu w składzie: Olech, Woj- 
towicz (Gutman), Adamski, Gru- 

I dzień, Wodzik, Mrówka, Danipc II, 
j Szymaniak, Wojciechowski, Ku- 
’morek (trener Szczepan).

Na ringu Kaliskim (24 bm.) wy­
stąpi następująca III reprezenta-

nia boiska i zakupienia sprzętu l eja: Bendig, Brychlik, Binek, Szy-

sportowego.

Poza tym wiele komitetów blo­
kowych urządzało nowe ogródki 
jordanowskie, place zabaw dla 
dzieci itp.

!| bylski, Ochman, 
Słowakiewicz, Si

Obala, Guziński.

W czasie dyskusji radni i 
przewodniczący komitetów blo 
kowych z zadowoleniem pod-

227 ■ 
42041.

14764, 231 36261, 236
104 — 762, 299 — 6284.

Oslatnie występy 
cyrku Buscha

Nasi mili goście — artyści nie­
mieckiego Cyrku Buscha, którzy 
występują w hali MTP nr 16, za­
czynają myśleć o opuszczeniu Po­
znania i powrocie do rodzinnych 
pieleszy. Cyrk pozostaje bowiem u 
nas tylko do 1 marca. Jak dowie­
dzieliśmy się, w ciągu kilkudzie­
sięciu programów cyrkowych 
przez widownię hali MTP nr 16 
przewinęło się ponad 200 tysięcy 
widzów. Liczba ta świadczy o ol­
brzymim powodzeniu cyrku w Po­
znaniu. Zresztą nie tylko w na­
szym mieście, gdyż na występy 
przyjeżdżały wycieczki z całego 
województwa. Zanotowano także 
wycieczki z Bydgoszczy, Koszali­
na, Wrocławia i in. miejscowości.

(Of.)

Informujemy
„Gospodarka komunalna a po­

trzeby dzielnicy w tym zakresie” 
— to temat VIII sesji DRN Nowe 
Miasto, w dniu 20 bm. o godz. 10
w szkole podstawowej na 
jach, ul. Obrzyca 7/9.

Uniwersytet dla Rodziców 
nizuje o godz. 18 w sali

Rata-

orga- 
Coll.

Minus (Stałingradzka 1). "Wykład 
na temat: „Jak pielęgnować chore 
dziecko w domu” wygłosi asystent 
I Kliniki Dziecięcej Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, dr med. Sta­
nisław Nowak. Wstęp wolny.

Redakcja „Głosu 
Wielkopolskiego44 

PRZYJMIE GOŃCA
(praca w godz. od 20—2).
Zgłoszenia w redakcji — 

ul. Grunwaldzka 19 pok. 59.

Sprawy Anioły

Strzębkowski, Grze 1 Zawodn.

Gprawa dyskwalifikacji
Teodora Anioły stała się 

niezwykle głośną, nie tylko 
w Poznaniu i jest różnie ko­
mentowana, zależnie od tego, 
jak kto jest o niej poinformo­
wany. Tło całej sprawy nie 
wydaje się nam zupełnie ja­
sne. Niewątpliwie mógłby o 
tym jeszcze coś powiedzieć, 
KKS Lech jak i inni, mniej 
czy więcej zainteresowani.

W sprawie Anioły odwie­
dziło nas w redakcji wiele o- 
sób, otrzymujemy liczne tele­
fony i ’isty.

Przedtem musimy jeszcze o- 
publikować pismo KKS Lech 
z dnia 17 bm., w którym czy­
tamy: „W związku z notatką 
zamieszczoną w „Głosie” ko­
munikujemy, że 1) w postępo­
waniu Teodora Anioły (klub) 
nie dopatrzył się, a stwierdził 
zasadnicze przekroczenie na­
tury moralno sportowej i 2). że

Aniole nie udzielił
iak (Gugniewicz) (trener Szymań- zwolnienia. Został on ukarany
ki).

Wstępne prace 
sztucznego

6-miesieczna dyskwalifikacja”.

około budowy 
lodowiska

ciąg dalszy
Jednocześnie KKS Lech 

przesłał nam uzasadnienie u- 
karania Anioły.

Ob. W. St. pisze m. In.: „De­
cyzja Lecha jest wysoce nie­
sprawiedliwa wobec tak za­
służonego sportowca. Wiele 
sportowców zmieniało barwy 
klubowe, aby osiągnąć luksu­
sowe nagrody. Anioła chce tyl­
ko polepszyć sobie warunki 
życiowe. Myślę że KKS Lech 
zmieni jeszcze swoją decyzję, 
czym zdobędzie sobie jeszcze 
większą popularność wśród 
sportowców Wielkopolski”.

Ob. Zygmunt Rudnicki pisze 
m. in. pod adresem Anioły: 
„Mimo iż trudno mi pogodzić 
się z Twoją decyzją pozostaje 
mi tylko życzyć Tobie jeszcze 
wiele pięknych dni na boisku, 
sukcesów sportowych i oso­
bistych. Dla nas kibiców Le­
cha pozostaniesz zawsze w pa­
mięci jako „bombardier dę-
biecki' wzorowy sporto-

Wygrane wypłacają wszystkie 
Oddziały PKO na terenie woje­
wództwa poznańskiego od 20 bm.. 
Nagrody zaś rzeczowe padly np! 
numery:

7 — 38268 (Poznań) — radioodbior­
nik „Sonatina”, 24 — 160677 (Po­
znań) — zegarek na rękę „Pobie- 
da”, 91 — 223100 (Poznań) — rower 
z importu, 107 — 45920 (Ostrów) — 
rower z importu, 193 — 23128 (Kaź­
mierz) — motorower, 207 — 56986 
(Buk) — kupon materiału na ubra­
nie 100»/«.

Losowanie 93 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki” odbędzie się

. r. ozkręcają się wstępne prace 
A około budowy sztucznego lo­

dowiska w Poznaniu, które stanie 
na terenach przy Al. Rejmonta, 
|w najbliższym sąsiedztwie stadio­
nu „Energetyka”. Społeczny Ko­
mitet Budowy Sztucznego Lodowi 
ska wraz z komisjami niezupeł­
nie się jeszcze ukonstytuowały. 
Nastąpi to w ciągu najbliższych 
.Ini. Coraz więcej wybitnych oso- 
bistości-fachowców deklaruje swo­
ją współpracę. Świadczy to najle-

firólko

22 bm. o godz. 12.30 w Krzyżu.
Jako nagrody dodatkowe zosta- 
- o pomiędzy uczest-ną rozlosowane

ników tej gry: 
elektryczna, 2

motorower, pralka 
rowery, radiood-

biornik i zegarek na rękę.

ORYWAŁ POTWIERlSzik, że 

jest w wielkiej formie. W tym 
iroku ma groźniejszą konkurencję 
aniżeli podczas ostatnich Startów 
w USA. Wystarczy wymienić re- 
kordzistę świata, Szweda — Waer- 
nema, który stanie w sobotę do 
Ihalcwyeh mistrzostw USA.

piej, jak bardzo potrzebny Jest 
taki obiekt stolicy Wielkopolski.

Na czele komisji technicznej — 
przed którą stoją, bodaj najważ­
niejsze zadania, stanął wybitny fa 
chowiec — dyr. inż. DŻWIKOW- 
SKI. Jego zastępcą został inż. PO­
DESZWA.

Na ręce przewodniczącego komi­
tetu wpływają już pierwsze „ce­
giełki”. Są to na razie kwoty nie­
wielkie, lecz bardzo konieczne do 
rozpoczęcia pierwszych kroków- 
Kilka uczelni i zakładów zadekla­
rowało już bezinteresowną pomoc 
M. in.: Politechnika Poznańska 
Wyższa Szkoła Wychowania Fizycz 
nego przez dziekana, mgr. Burbel- 
kę wyraziła gotowość pomocy 
przy pracach ziemnych ze strony 
słuchaczy itd. Prof. Markiewicz —

wiec, niezależnie od tego w ja­
kim będziesz grał klubie. Two­
ją sprawę rozstrzygną na pe­
wno poważni i rozsądni lu­
dzie”.

Zapewne przyjdzie nam jesz­
cze powrócić do tej sprawy, 
która jest niemal na ustach 
wszystkich sportowców Po­
znania. (x)

Już myślą 
o „Zlolym Kasku"

Najciekawszą i przypuszczalnie 
jedyną imprezą motocyklową se­
zonu w Poznaniu będzie wyścig 0 
„Złoty Kask” na Woli, organizo- 
wany tradycyjnie przez Motokluh 
Unia. Wyścig wyznaczony został 
na 5 lipca br. Swój udział w za­
wodach zapowiedziało już trzech

specjalista od chiodniclwa 
matyzacji również ofiarował 
teresownie swoje usługi.

Wszystko to wskazuje, że

i kli- 
bezin

wstę-
pne prace są na dobrej drodze (tp)

zagranicznych kierowców: 
i Manfred Zierkowie z NRD 
Seydnitz z Austrii.

Z poznańskich kierowców,

Hans 
oraz

obok
Monkiewicza, wystąpi w kat. I25 
ccm jeszcze raz popularny „Igo1” 
— Stefański na DKW oraz Klat-
kiewicz na Jawie. !X)
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